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CZI)Ś6 URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
marca b. r. radcy Namiestnictwa, Antonie­
mu S t a n o w s k i e m u  we Lwowie, z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku w uznaniu jego 
długoletniej, wiernej i bardzo pożytecznej 
działalności służbowej nadać najmiłościwiej 
order żelaznej korony trzeciej klasy z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najw. postanowieniem z dnia 16 marca
b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór p. 
Zdzisława " Wł odka  na prezesa, zaś ks. 
Wincentego W ą s i k i e w i c z a  na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Bochni.

Jego Ekscelencya Pan Minister spraw 
wewnętrznych przeniósł c. k. radcę policyi 
dr. Zenona K o r o t k i e w i c z a  z Krakowa 
do Lwowa, i zamianował c. k. sędziego po­
wiatowego dr. Józefa K a i s e r a ,  c. k radcą 
policyi w Krakowie.

C. k. Rada szkolna kraiown. wmlunn. 
wała tymczasowego nauczyciela kierującego 
Ludwika U r b a ń s k i e g o ,  w Wyciążaeh, 
stałym nauczycielem kierującym szkoły eta­
towej w Wyciążaeh.

Obwleszc*enle 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 28 
marca 1889 r., 1. 2 038 którem się ogła­
sza rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 6 lutego 1889 r. 1. 508

2;

DZIWACTWO LOSU
(Ciąg dalszy).

Było coś dziwnie ujmującego w całem 
obejściu się młodej dziewczyny. Mówiła po 
polsku płynnie, choć z lekkim, włoskim ak­
centem, znajomość naszego języka zawdzię­
czając staremu polskiemu emigrantowi, u któ­
rego umierający ojciec Irenki, łaskę tę dla 
córeczki wybłagał. Jakkolwiek prezes oka­
zywał jej najserdeczniejszy, prawdziwie oj­
cowski afekt, widocznie czuła się jeszcze 
obcą w domu stryja kawalera; to też, ujęta 
niezrównaną dystynkcyą, oraz życzliwem wej­
rzeniem mojej matki, od razu do niej •— 
niemal po dziecinnemu — przylgnęła; czyż 
dodać potrzebuję, że jeśli ona „po dziecin­
nemu", do mojej matki się zbliżyła, to moja 
matka „po macierzyńsku" wabiła ją ku so­
bie. Atrakcya zatem była wzajemna. Zabawi­
liśmy ze dwie godziny, przy pożegnaniu za­
prosiwszy prezesa i siostrzenicę, na obiad do 
Zarnina na następny dzień.

Jechaliśmy ku domowi tęgim kłusem. 
Wbrew memu oczekiwaniu, matka milczała; 
przeczekałem cierpliwie kilka minut potem 
rzekłem uśmiechając się wesoło „mama się 
obawia, aby słowami nie rozwiać doznanych 
wrażeń oraz towarzyszących im nadziei.
Czy tak?*

— Może i tak, Stefku — odrzekła pół 
głosem, i znów zamilkła.

— Ohol — pomyślałem sobie, to coś 
nie na żarty tym razem. Przy herbacie, za­
cząłem mówić o naszej wizycie w Olejówce, 
o prezesie, nawet o pannie Irenie; wszel- 
kiemi sposobami starałem się wyciągnąć z 
m atk i, zdanie o tej pięknej dziewczynie, 
którą myśl jej widocznie zajętą była, otrzy­
małem ogólnikowe tylko, niemal obojętne

względem przydzielenia gminy Łagiewnik 
do okręgu c. k. sądu powiatowego w Pod­

górzu.
C. k. Namiestnik 

B ad e ni

Rozporządzenie
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 6 
lutego 1889 r. 1. 508, względem przydzie­
lenia gminy i obszaru dworskiego Łagie­
wniki do okręgu sądu powiatowego w Pod­

górzu w Galicyi.
Na zasadzie z dnia 11 czerwca 1868 

Nr. 59 dz. p. p. zostają gmina i obszar dwor­
ski Łagiewniki z okręgu sądu powiatowego 
w Skawinie wyłączone i do okręgu sądu po­
wiatowego w Podgórzu wcielone.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1890 roku.

S c h ó n b o r n  m. p.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 1 kwietnia.

Dzienniki francuskie od dni k il­
ku najsprzeczniejsze zapisują pogło 
ski o zam iarach gabinetu co do ener­
gicznego wystąpienia przeciw  Bou 
ii*ii£w»owi. u ió w n ą  rnoze przyczyną
tych wieści je s t  część prasy, k tóra  
użycza poparcia  B oulangerow i; ona 
to bowiem albo podsuwa różne pro- 
jek ta ,  albo też pragnie dowiedzieć 
się w  ten sposób , jakie są  intencye 
rządu. Zaniepokojenie to w obozie 
znanych wichrzycieli dowodzi obaw, 
które obudzać może opinia dzienni 
ków republikańskich, dom agająca się, 
ażeby gabinet ubezwładnił przede-

odpowiedzi. Dałem więc za wygraną, posta­
nowiwszy niezłomnie, już ani słówkiem nie 
wspomnieć o p. Irenie chyba że matka, 
pierwsza sprawę poruszy. Nie poruszała jej 
wszakże, a my tymczasem — młodzi — wi 
dywaliśmy się niemal codzień, i to codzień 
z większem z mojej strony zajęciem, co nie 
mogło ujść uwagi, ani mojej matki, ani pre­
zesa. Zakochany — w prawdziwym znaczeniu 
tego wyraju nie byłem, ale mi się dziewczy­
na niewypowiedzianie podobała; może dla 
tego, że była tak zupełnie inną od wszyst­
kich panien na wydaniu, które się były do­
tąd przed mojemi oczami przesunęły; może 
i dla tego, że matka, zamiast żeby mnie, 
— jak to zwykle czyniła — do ożenienia na­
mawiać, ułatwiała nam co prawda, jak naj­
częstsze spotkania, to u nas, to w Olejówce, 
ale o p. Irenie mówiła ze mną jak najmniej, 
i jakby o obojętnej osobie, Że jej zaś obo­
jętną nie była , to z oezów mamy tryskało, 
gdy się tylko śliczna postać dziewczyny, na 
horyzoncie ukazywała; była nią po prostu 
oczarowana i nie łatwo jej przychodzić mu­
siało , nie zdradzać się przedemną z wzra- 
stajacem tern wrażeniem. Co mnie także w 
niemały wprawiało kłopot, to że sobie nie 
mogłem bynajmniej zdać sprawy z uczuć p. 
Ireny względem mojej osoby. Swobodna, 
szczera, wesoła, okazywała mi prawdziwą 
życzliwość; ale czy miłość jakąkolwiek w 
uczuciu tern odgrywała ro lę , tegobym nie 
mógł był powiedzieć.

Po dwóch tygodniach takiego arcy­
miłego, ale koniec końcem niepokojącego 
dla mnie stosunku, nagły wypadł mi inte­
res i musiałem na dwa dni do Kowna po­
jechać. Na godzinę przed wyjazdem, posze­
dłem do matki i tam — pomimo danego 
sobie słowa, że pierwszy o p. Irenie, mówić 
nie zacznę — zapytałem jej się, uśmie­
chem ukrywając silne wzruszenie, czy nie 
znalazła wreszcie owej, od tylu lat upra­
gnionej synowy? Na zapytanie, zapytaniem

wszystkiem głowę agitacyi, to jest, 
Boulangera. W ostatnich dniach  ro ­
zeszła się pogłoska, iż z powodu 
dyskusyi w gabinecie nad  sp raw ą 
stłumienia wichrzeń, przyszło do nie­
porozumień w gabinecie. Że opinia 
uwierzyła temu , że sp raw a  m usia ła  
być w  Paryżu zbyt g łośną  , dowodzi 
fakt zaprzeczenia w drodze półurzę- 
dowej. W zaprzeczeniu tern powie­
dziano mniej więcej co następuje: 
Pogłoskom o nieporozumieniach w  m i­
nisterstwie zaprzeczają stanowczo 
w kołach, mających bliższą styczność 
z rządem. Ministerstwo s ta rać  się 
będzie usilnie o przeprow adzenie za­
dania, które sobie wytknęło , a u s tą ­
pi tylko w takim razie, jeżeli usłyszy 
kategoryczną nieprzychylną uchw ałę 
Izby. Równie bezpodstaw ną je s t  po­
głoska , że gabinet myśli o odrocze­
niu Izby , przeciwnie , rząd  domagać 
się będzie, ażeby Izba ja k  najprędzej 
uchwaliła b u d ż e t , rząd  jednak^ nie 
wystąpi z żądaniem wotum zaufania, 
pozostawiając Izbie rozstrzygnięcie.

Zaledwie ogłoszony został ten 
komunikat, a już ponowne pogłoski 
obiegły stolicę i F ran cy ę  ze szczegó­
łami, które miały być przyczyną nie 
Dorozom.iful Wę#łfn O* Tt 1.TJ Pi S * '"J
z ostatnich posiedzeń ministeryalnyeh
żądali pp. Constans, m inister spraw  
w ew nętrznych i Thevenet, m inister 
sprawiedliwości, ażeby wydać rozkaz 
natychmiastowego aresztowania Bou­
langera, przeciwni zaś temu byli pp- 
Freycine t i prezes gabinetu  Tirard. 
Zwrócono zresztą uwagę, że po u- 
chwalonej przez senat nowej ustawie, 
dozwalającej ścigać występki przeciw 
bezpieczeństwu państwa, rząd może

odpowiedziała: „A ty Stefku, czy znalazłeś 
upragnioną żonę?" I to mówiąc przycią­
gnęła mnie ku sobie; ukląkłem, kolana jej 
obejmując."

Czy znalazłem, matko, tego nie wiem, 
ale co wiem, to że mi się Irena wię­
cej podoba od wszystkich panien jakie do­
tąd zdarzyło mi się spotkać. Jeśli zatem, 
ma ona być synową według twego serca, 
a zechce być moją żoną, to niech mama do 
Olejówki jutro pojedzie i prezesa zapyta, 
czy się o rękę siostrzenicy starać mogę.

Matka tak była wzruszona, że się na ża­
dną odpowiedź zdobyć nie mogła; tymcza­
sem służący przyszedł oznajmić, że już wiel­
ki czas jechać. Ucałowałem więc jeszcze 
ręce matki i z pokoju wybiegłem. Gdy po­
wóz z miejsca ruszył, ujrzałem w oknie u- 
kochaną postać matki, znakiem Krzyża św. 
wyprawiającą mnie w drogę.

Nieco z a  wikłany in teres, zatrzymał 
mnie w Kownie o dwa dni dłużej, niżem 
się tego był spodziewał; z tem większą też 
niecierpliwością, wracałem do domu. Ujrzaw­
szy matkę, stojącą na progu drzwi wchodo- 
wych, zapytałem półgłosem:

— Dobre czy złe wiadomości?
— I dobre i złe — odrzekła. — Ter­

mometr od razu opadł na zero; uczułem to 
z przykrością, ale nie z owym srogim bólem, 
doznawanym przez ludziprawdziwie zakocha­
nych, gdy ich zła — lub co najmniej nie­
pewna — dochodzi wiadomość.

— Byłaż to przyjaźń, czyli też kocha­
nie ? — spytałem siebie samego, nie bez 
wewnętrznego frasunku.

Rezultat wizyty mojej matki w Ole­
jówce był następujący : sam prezes, jak naj- 
życzliwiej, jak najserdeczniej propozycyę 
przyjął, dodając, że uważałby to za pra­
wdziwe szczęście, gdyby Irenka za mnie 
wyszła.

Wszelako, różne przedstawiały się ku 
temu trudności. Przybywszy do Olejówki,

czekać cierpliwie i działać w danym 
razie stosownie do okoliczności. Opi­
nię taką w yrażać mieli pp. F reyc ine t 
i Tirard, ale oczywiście przypuszcza­
jąc, że pogłoska oparta  jest na  p ra ­
wdzie. Opinię publiczną utwierdza w 
przekonaniu o rzeczywistości po d a­
nych faktów okoliczność, że sądy  od­
roczyły rozpraw ę przyciw członkom 
ligii patryotycznej. P rzedtem  zaś do­
noszono, że na ławie oskarżonych za­
siądzie z członkami ligii także Bou- 
langer i że dlatego śledztwo powstrzy­
mano, ponieważ odkryto współnietwo 
pomiędzy boulanżystami a członkami 
ligi. Do faktów już nakoniec a nie do 
rzędu pogłosek należą zarządzenia 
prawie systematycznej czujności, ja k ą  
rozwinęły władze wykonawcze. Co­
dziennie niemal donoszą o nowych 
odkryciach knowań, które m iały być 
skierowane przeciw republice. Na re- 
wizye i konfiskaty sarkają  wprawdzie 
f ra k c je  krańcowe, ale nie w ystępują 
zbyt ostro przeciw tej akcyi Niektó­
re  dzienniki tych sam ych frakcyj na­
wet same zachęcają gabinet do w y­
trw ania  na  tej drodze. Ministerstwo 
postępuje przezornie, gdyż ja k  słusz­
nie twierdzą uiniarkowańsi, obawia
się komDromitąc.vi i njo. t™-*. . ą n  
a to m ie  stosunek zachodzi pomiędzy
Boulangerem a poważniejszą partyą
monarchiczną.

Rada Państwa.
(L X V I  Posiedzenie Izby wyższej.)
*f* W iedeń , 29 marca. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­

gaja posiedzenie o godzinie 12 min. 20.

Irenka przywiozła list od m atki, w którym 
to liście, wyraźnie wypisane było, że się nie 
zgodzi na wydanie córki za Polaka, chyba 
w jedynym przypadku, gdyby się Irenka w 
Polaku s z a l e n i e  z ak o ch a ł a ;  że i w ta­
kim jeszcze razie, żąda, aby prezes nie do­
zwalał nikomu oficyalnie starać się o rękę 
jej córki, zanim ona, matka, konkurenta oso­
biście nie pozna, a doczekawszy się powro­
tu Irenki do Włoch, stanu jej serca nie 
zbada.

— A jakiż jest tego serca stan? — za­
pytałem, przerywając opowiadanie matki.

— Otóż właśnie w tem sęk ; prezes 
bowiem, zobowiązany listem bratowej, ża­
dnego wyraźnego zapytania siostrzenicy za­
dać nie mógł; a z drugiej strony, jakżeż 
bratowej donieść, czy Irenka zakochana lub 
nie, jeżeli się z nią o tem nie pomówi ? Chwi­
lowo sama Opatrzność trudność tę rozwią­
zała, Irenka bowiem, powołana przez rodzi­
nę, z którą do Polski z "Włoch przyjechała, 
nagle wyjechać musiała do Warszawy, zkąd 
rodzinie tej. do Karlsbadu towarzyszyć bę­
dzie.

— Jak to ! — zawołałem z przeraże­
niem — więc Irenki już nie ma w Ole­
jówce ?

— Wyjechała rano, tego samego dnia, 
kiedy ja  wieczorem do prezesa wmissyi jeź­
dziłam.

— Tym sposobem i z nią się mama 
nie widziała?

— Nie widziałam! — odrzekła matka 
ze smutkiem w głosie.

Ale nie na tem koniec. Irenka, z wy­
raźnej woli matki, nie ma wychodzić za Po­
laka , chyba że się w nim zakocha szale­
nie. Tymczasem, z wyraźnej woli ojca— i to 
zmarłego ojca — Irenka nie ma iść za 
Włocha.

— A to sprawa, jakby w jakim drama­
cie skomplikowana. Biedna Irenka! jeszcze 
jej wypadnie wyjść za Chińczyka 1 Cóż ma-
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Izba nie tak licznie jak wczoraj zgro­

madzona ; z wymienionych wczoraj Polaków 
dziś p. Wodzicki nieobecny.

Na ławie rządowej): Prezes gabinetu 
hr. Taaffe z Ministrami: hr. Falkenhaynem, 
bar. Prażakiem, margr. Baeąuehemem, hr. 
Schónbornem; później przybył, także dr. Du­
najewski.

Na porządku dziennym pierwsze czy­
tanie uchwalonego przez Izbą projektu u- 
stawy o kasach brackich. — Na wniosek hr. 
Franciszka F a l k e n h a y n a  przekazano go 
osobnej komisyi z dziewięciu członków, którą 
się dziś jeszcze wybierze (do czego jednak 
nie przyszło).

Z kolei następuje drugie czytanie pro­
jektu ustawy o zmianie §. 12go lit. b sta­
tutu dyscyplinarnego dla adwokatów z dnia 
1 kwietnia r. 1872 co do użycia grzywien. — 
Komisya prawnicza wnosi przyjąć go w 
brzmieniu uchwały Izby poselskiej. — Izba 
bez dyskusyi uchwala projekt w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu.

Bez dyskusyi również zatwierdzono 
umowę z Włochami z dnia IB lutego r. b. 
w sprawie wzajemnego wspomagania mary­
narzy potrzebujących pomocy i konwencyę 
addycyonalną z dnia 12 grudnia r. z. do 
traktatu o handlu i żegludze z Niderlandami 
z r. 1867, tyczącą się wzajemnego zwolnie­
nia od cła próbek towarowych wożonych z 
sobą przez agentów kupieckich.

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy o ochronie cudzej własności od szkód 
z górnictwa i wynagrodzenia ich. — Komi­
sya wnosi przyjąć projekt z rozlieznemi w 
uchwałach Izby poselskiej zmianami.

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabrał 
głos minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n ,  
którego mowę podamy w następnym numerze.

Następnie hr. B e l c r e d i  poddaje 
projekt obszernej krytyce z zasadnicze­
go na rzecz poglądu. Jest to protekcya 
rolnictwa na koszt górnictwa, zdaniem mówcy, 
nieusprawiedliwiona w tym stopniu, że, gdy­
by komisya Izby wyższej nie była złago­
dziła projektu, wypadałoby odrzucić go zu­
pełnie A i tak jeszcze projekt powinien od­
nosić się tylko do kopalń węgla, zwłaszcza 
że dla innych kopalń nie ma żadnego pra­
wie znaczenia. Projekt ten zawiera w sobie 
jeden z najtrudniejszych problematów usta­
wodawczych. Wedle powszechnego kodeksu 
cywilnego każdy używać może swojej wła­
sności o tyle, żeby prawa innych pozostały
nJnnomęiAno • nńrructwa atoli bez narusze­nia cudzych praw niemai w am  Jw
nie można. Własność gruntu odnosi się nie- 
tylko do powierzchni, lecz i do tego co jest 
nad powierzchnią i pod powierzchnią aż do 
środka kuli ziemskiej; a jednak minerały 
zastrzeżone wyjęte są z pod prawa własno­
ści. Co jedna ustawa daje, druga odejmuje. 
Ztąd różne kolizye praw. Nigdy jednak nie 
utrudniano górnictwu sprawy w tym sto­
pniu, jak się to czyni w projekcie niniej­
szym. W celu rozwiązania problematu trzeba 
zadać sobie pytanie: co dla ogółu ważniej­
sze, rolnictwo czy górnictwo ? Zdaniem

ma radzi mi robić ? Pojechać do Karls­
badu ?)

— Powiem ci raczej, Stefku, co pre­
zes radzi żebyś uczynił.

— Cóż takiego ? — zapytałem nie bez 
wzruszenia.

— Radzi ci, sprawy tej nie odwleka­
jąc — pojechać wprost do Włoch, z przy­
szłą belle-merą się poznać, zezwolenie jsj 
otrzymać, i dopiero wówczas, za Irenką 
do Karlsbadu pojechać. Tak ci prezes zro­
bić radzi, j e ż e l i ś  w I r e n c e  p r a w d z i ­
w i e  z a k o c h a n y .

Te ostatnie słowa wymówiła matka 
głosem dobitnym, w oczy mi się wpatru­
jąc. Ja zaś oczy spuściłem, jak skromna, 
piętnastoletnia panienka ; lecz tylko na chwi­
lę, poczem zerwawszy się nagle z miejsca, 
zawołałem wesoło :

— Mam pasport w kieszeni , — ten 
właśnie, co mi miał służyć na objechanie 
świata , za wynalezieniem żony — jutro wy­
jadę do W łoch, a za jakie dwa tygodnie— 
da Pan Bóg, odbierze mama telegram z Karls­
badu, z prośbą o błogosławieństwo, podpi­
sany : I r e n a  S t e f a n .

— Oby tak było! oby tak było ! — 
odrzekła m atka, przyciskając mnie do ło­
na. W głosie jej wszakże brzmiało pewne 
powątpiewanie, które mnie srodze trapiło. 
Czyżby i ona wątpiła — tak jak ja  cza­
sem powątpiewałem — o miłości mojej dla 
Irenki ?

Bądź co bądz, postanowiłem zaraz na­
zajutrz , do Włoch wyjechać.... i wyjecha­
łem , z góry uprzedziwszy matkę, że ją 
ani słówkiem o niczem nie uwiadomię, do­
póki cała ta moja matrymonialna spra­
wa — czy ta k , czy inaczej — ukończoną 
nie będzie. Listy lub telegramy, miały za­
wierać jedynie wiadomości o szczęśliwem 
przybyciu do głównych miast i o dobrym 
stanie mego zdrowia.

mówcy ważniejsze jest oczywiście górnictwo; 
dla tego rolnictwo powinno ustąpić gór­
nictwu. Projekt zaś takie nakłada na gór­
nictwo ciężary nowe i czyni mu przeszkody, 
że żadną miarą nie mogłoby się rozwijać i 
zakwitać. Jedynie z wsuniętym przez komi- 
syę nowym §. 2giin mówca zgodzić się mo­
że na projekt, i to tylko po stłumieniu w 
sobie niejednego jeszcze skrupułu.

Książę S a l m  wywodzi, że projekt ma 
ważność nie tylko dla kopalń węgla, lecz i 
dla wszystkich innych. Górnictwo tak do­
niosłym jest czynnikiem dobra pospolitego 
w każdym kraju, że interesa rolnictwa ustę­
pują na drugi plan, zwłaszcza że z pomyśl­
ności górnictwa rolnictwo także ciągnie 
wielkie pożytki. Węgry są krajem wybitnie 
rolniczym a jednak wysilają się na podźwi- 
gnienie przemysłu, szczególnie także gór­
niczego, z słusznej uwagi, że rozwinięty 
przemysł ułatwia odbyt płodów rolniczych i 
podnosi je w cenie. Projekt niniejszy takie 
sprawia górnictwu utrudnienia, że mówca 
głosować będzie przeciw niemu.

Tu powtórnie p. Minister rolnictwa hr. 
F a l  k e n h a y n  głos zabiera, którą to mo­
wę również podamy następnie

W dyskusyi szczegółowej nad §. lym, 
który na przedsiębiorcę górniczego nakłada 
obowiązek zabezpieczenia dróg publicznych 
i cudzych domów miekalnych ile moż­
ności od wszelkiego uszkodzenia, a co do 
innej cudzej własności gruntowej i budyn­
ków gospodarskich zabezpieczenie to czyni 
zawisłem od orzeczenia władzy politycznej, 
hr. B e l c r e d i  uważa zabezpieczenie budyn­
ków za rzecz poprostu niewykonalną, bo w 
eksploatacyi pokładu węgla nigdy przewi­
dzieć nie można, na którym punkcie doj­
dzie się aż do powierzchni ziemi pod cu­
dzym gruntem.

Izba §. lszy uchwala.
Paragraf 2 g i, nowy, wsunięty przez 

komisyę Izby wyższej, stanow i, że gdyby 
zabezpieczenie budynku lub podwórza spra­
wiało przedsiębiorcy górnictwa niestosunko- 
wo wielkie koszta, a niezabezpieczenie nie 
naruszałoby ani interesu publicznego, ani 
przeważnego społeczno-ekonomicznego, zna­
czenia budynku lub podwórza, przedsiębior­
ca ma prawo żądać, żeby mu budynek ten 
lub podwórze sprzedano ; tudzież na odwrót, 
gdyby przedsiębiorca nie był zobowiązany 
do zabezpieczenia gruntu cudzego, a jednak 
zagrażałoby gruntowi niebezpieczeństwo za­
rwania s ię , właściciel ma prawo żądać od
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Hr. B e l c r e d i  od paragrafu tego czy­

ni zawisłem przyjęcie całej ustawy, poczem 
rozwodzi się teoretycznie o wywłaszczeniu.

Bar. H e l f e r t  wykazuje, że pierwszy 
ustęp tego paragrafu sprzeciwia się powsze­
chnemu kodeksowi cywilnemu, powszechnej 
ustawie górniczej z r. 1854 i duchowi sa- 
megoż projektu niniejszego. Wywłaszczenie 
może stać się tylko w interesie publicznym, 
nigdy w prywatnym. Mówca polemizuje z 
preopinantem także co do ważności górni­
ctwa a rolnictwa dla dobra ogółu, uważa-

Po trzechtygodniowej podróży wróci­
łem do domu w pierwszych dniach paździer­
nika. Na samym wstępie oświadczył mi słu­
żący, że matka, po lekkiem zaziębieniu je ­
szcze z pokoju nie wychodzi. Nieco zanie­
pokojony, a niezmiernie żądny ucałowania 
drogich rąk jej, jednym susem skoczyłem 
na górę. Matka siedziała przy oknie w zwy­
kłem, dużem krześle, z otwartą książką na 
stoliku przed sobą i robotą w ręku. Je­
szcze nie była miała czasu obejrzeć się 
kto drzwi odmyka, a już byłem u jej ko­
lan, Ściskała mnie i znów ściskała, nie 
mogąc się nasycić obecnością moją, tak jak 
człowiek bardzo spragniony, podanej szklan­
ki od ust oderwać nie może. Dopiero po 
chw ili, obie ręce na moich ramionach zło­
żywszy :

— No, i cóż Stefku ? — zapytała z 
uśmiechem na ustach, a łzą w oku.

Na to pytanie odpowiedziałem, poka­
zując na palcu moim pierścień z ogromnym 
turkusem. Matka wówczas, pierścień z palca 
mi zsunęła, zrobiła nad nim krzyżyk, po­
tem złożyła na nim pocałunek, dodając:

— Oby pierścień ten, był zapowiedzią 
błogosławieństwa Bożego i szczęścia dla 
ciebie, dziecko moje i dla naszego domu.

Zamilkliśmy oboje na chwilę, by wzra­
stające stłumić wzruszenie. Matka uspokoiła 
się pierwsza ; kazała mi powstać — bo wciąż 
jeszcze klęczałem — i wskazawszy tuż przy 
sobie na zwykłe od lat niemal dziecinnych 
przezemnie zajęte miejsce, rzekła :

— Teraz, Stefku, opowiedz mi wszyst­
ko. Cierpliwość moja do ostatniej kropli wy­
czerpana; należy mi się za nią sowite wy­
nagrodzenie. Mów; słucham cię nie tylko 
uszami, ale sercem, duszą całą.

(Dokończenie nastąpi.)
A. M. L.

jąc rolnictwo za ważniejsze. Nakoniee oświad­
cza się przeciw ustępowi pierwszemu, z któ­
rym ustawa ta nie byłaby ustawą o ochronie 
cudzej własności, lecz nowym przywilejem 
dla górnictwa.

Hr. W e s t p h a l e n  wnosi poprawkę 
do ustępu drugiego w tym duchu, żeby wła­
ściciel gruntu nawet bez oczywistego nara­
żenia go na zarwanie się, miał prawo żą­
dać od przedsiębiorcy górnictwa odkupienia.

Dr. U n g e r  wnosi przerwać obrady 
i zamknąć posiedzenie, na co prezes się 
zgadza.

Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej 
min. 45. — Następne jutro.

(C C G X X II posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W iedeń, 29 marca. (Koresp. Ga­

zety Lwowskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 

o godz. 10 m. 15.
Izba nieco liczniej znów zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej. W ciągu posiedzenia panowie Mini­
strowie zmiemają pobyt między Izbą posel­
ską a Izbą wyższą.

Poseł P a l f f y ,  nowo wybrany i dziś 
po raz pierwszy obecny, składa przyrzecze­
nie na konstymcyę.

Poseł R u c z k a  wnosi, aby wniosek 
jego o zmianę dwu paragrafów ustawy 
z roku 1874 o prawnych stosunkach Ko­
ścioła katolickiego bez pierwszego czytania 
przekazano komisyi budżetowej. — Izba 
wniosek ten uchwala potrzebną do tego 
większością 2/, głosów.

Poseł F i i r n k r a n z  zapytuje prezesa, 
kiedy postawi na porządku dziennym wnio­
sek jego o bezpośrednich wyborach posel­
skich z kuryi wiejskiej.

P r e z e s  przyrzeka pamiętać o tem, 
skoro czas pozwoli.

Poseł W i 1 d a u e r zwraca się do prze­
wodniczącego komisyi podatkowej z zarzu­
tami , że wbrew uchwale Izby nie wniosła 
sprawozdania o wnioskach, tyczących się 
zmian w ustawie o podatku budynkowym 
na rzecz głównie Tyrolu. (Poseł R i c h t e r  
wtrąca uwagę, że kto nie siedzi w Wiedniu, 
powinien nie przyjmować wyboru na prze­
wodniczącego komisyi.)

. . Poseł P o k 1 u k a r, przewodniczący) ko -misyi podatkowej, oapowiaaa, ze mt-renc
komisyi ma sprawozdanie gotowe, ale 
wzbrania się oddać je do druku bez tabeli 
statystycznej , której dostarczyć ma Rząd, 
a która stanowić będzie dowód, że właśnie 
dla Tyrolu bardzo wiele uczyniono w celu 
ulżenia ciężaru podatkowego. Dotychczas 
Rząd tabeli tej nie dostarczył, więc też 
przewodniczącego komisyi nie spotyka odpo­
wiedzialność za odwłokę. Na uwagę Rich­
tera odpowiada, że zawsze siedzi w Wie­
dniu i że gotów złożyć przewodnictwo, gdy­
by obowiązkowi nie mógł uczynić zadość.

Minister sprawiedliwości, hr. S c h o e n -  
b o r n ,  zabiera g łos, aby odpowiedzieć na 
interpelacyę Yerganiego z dnia 23 b. m. 
Pan Minister oświadcza, że zawarta w in- 
terpelacyi krytyczna dedukeya o wyroku 
sądowym, potwierdzającym konfiskatę pe­
wnego numeru dziennika tutejszego Deut- 
sches Volksblatt, jest nietrafna; albowiem 
sąd wydaje wyrok o samym artykule inkry­
minowanym, a nie o prawdziwości czy nie­
prawdziwości faktów, które artykuł przyta­
cza; konkluzya, jakoby sąd, mimo potwier­
dzenia konfiskaty, pośrednio chciał był dać 
poznać, że fakta są prawdziwe, jest zupeł­
nie mylna. Co się tyczy samych zapytań, 
pan Minister odpowiada, że prokuratorowie 
w konfiskowaniu dzienników postępują nie 
wedle wskazówek z góry, lecz wedle posta­
nowień kodeksu karnego. Iżby konfiskowa­
li artykuły niedogodne temu lub owemu 
Ministrowi, twierdzenie to nie zgadza się 
z rzeczywistością, jak przekonać się można 
codzień, czytając nieskonfiskowane dzienni­
ki opozycyjne. Ale i na odwrót dziwne by­
łoby żądanie, żeby nie ulegały konfiskacie 
artykuły dziennikarskie jedynie dlatego, że 
właśnie Minister jest w nich lżony i wy­
szydzany (Brawa z prawicy). Co się tyczy 
powtórnego skonfiskowania dziennika za 
ten sam artykuł, gdy go powtórzono w spra­
wozdaniu z rozprawy sądowej, w której 
konfiskatę zatwierdzono, odpowiada p. Mi­
nister , że wedle orzeczeń najwyższego try­
bunału z lat 1877, 1878 i 1883, konfiskata 
taka jest słuszna. {Brawo , brawo z pra­
wicy).

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nnego.

Idzie naprzód drugie czytanie projek­
tu rządowego o ponownem przedłużeniu 
terminu spłacenia pożyczek, danych w roku 
1882 ze skarbu gminom i osobom w Tyrolu, 
dotkniętym powodzią. — Komisya, budżeto­
wa wnosi przyjąć projekt. — Izba bez dys­
kusyi uchwala go w drugiem i zaraz także 
w trzeciem czytaniu.

W dalszym ciągu szczegółowych roz­
praw budżetowych, mianowicie w dyskusyi 
nad tytułem nauki przemysłowej , zabiera 
głos pos. R u t o w s k i ,  jako mówca gene­
ralny za tytułem. Mówca zwraca się prze­
ciw żądaniu pos. Weitlofa, aby Rząd „kon­
centrycznie" postępował w dziedzinie nauki 
przemysłowej, tudzież przeciw słowom pos. 
Dumreiohera, zarzucającym Rządowi, że 
krzywdzi ludność niemiecką, dopuszczając 
ludy nie-niemieckie do udziału w nauce 
przemysłowej. Obaj posłowie żądają oczywi­
ście, aby tylko Niemcom wolno było korzy­
stać z tej nauki. W obec tego żąda mówca, 
aby Rząd więcej „ekscentrycznie" postępo­
wał, bo dotychczas n. p. dla Galicyi bardzo 
mało pod względem nauki przemysłowej u- 
czynił. Kraj sam w miarę słabych sił czy­
n ił i czyni co tylko może, ale tem więcej 
ma prawa żądać, aby i państwo speł­
niło względem niego swój obowiązek. Tu 
mówca na dowód upośledzenia Gali- 
eyi przytacza liczby z budżetu , z których 
wypływa, że Galicya z sumy 2-milionowej, 
przeznaczonej na całe państwo, dostaje tyl­
ko około 80.000 złr., a więc 4 pret. Przed­
stawiwszy poniekąd historyę przemysłu do­
mowego w Polsce, który szczegółowo w Ga­
licyi dałoby się rozbudzić jeszcze i uszla­
chetnić, zwraca się mówca do Rządu , aby 
zaczął już naprawiać krzywdę ciągłego na 
tem polu, dawnego i teraźniejszego upośle­
dzenia kraju. {Huczne brawa! z ław pol­
skich.)

Pos. E x n e r jako mówca generalny 
przeciw tytułowi stwarza sobie z tematu 
nauiri przemysłowej tylko pomost dc niezwy­
kle namiętnej polemiki przeciw pos. Lie­
chtensteinowi, może nietyle wniosek jego o 
szkołach ludowych, ile raczej osobę jego 
mającą za przedmiot. Lewica podczas całej 
mowy tej była w bardzo wesołem usposo­
bieniu, a nakoniee obsypała ją rzęsistemi 
oklaskami.

Tytuł nauki przemysłowej uchwalono 
wraz z proponowaną przez komisyę rezolu- 
cyą: „Wzywa się e. k. Rząd ponownie, aby 
naukę przemysłową w Galicyi popierał tak 
samo, jak to czyni w innych krajach, i aby 
potrzebne na ten cel kwoty pomieścił w 
preliminarzu budżetu na rok przyszły".

Następuje tytuł specyalnyeh zakładów 
naukowych.

Pos. T u r k użala się, że w szkole we- 
terynaryi w Wiedniu profesorami i stypen­
dystami są tylko doktorowie medycyny, po­
święcający się weterynaryi, tak, że żaden 
inny w eteryn arz, enucoy n a jlep szy , n ie  ma 
przystępu do zakładu.

Pos N e u m a y e r  porusza na nowo 
sprawę przywrócenia zwiniętej instytucyi 
zakładów medyczno-chirurgicznych, które 
kształciły lekarzy mniej uezoi.ych, ale czy­
niących zadość potrzebom ludności wiejskiej 
w krajach alpejskich, między którą nie osie­
dlają się lekarze, którzy ukończyli studya 
uniwersyteckie, zwłaszcza, że studyom tym 
oddają się głównie żydzi, którym, choćby 
osiedlali się po miasteczkach w górach, lu­
dność nie powierzałaby się z takiem zaufa­
niem, jako nieuczonemu cyrulikowi chrze- 
śeianinowi.

Pos. P i r ą u e t  oświadcza na to, że żyd 
lekarz jest mu o wiele milszym od „głu­
piego" cyrulika chrześcianina. Poczem oma­
wia niedostatki w zakładzie położniczym 
uniwersytetu wiedeńskiego,

Poczem tytuł rzeczony przyjęto.
Następuje tytuł szkół ludowych, do 

którego zapisało się do głosu blizko 60 po­
słów.

Pos. W u r m b r a n d  dziwi się, że nie 
starczyło patryotyzmu, by powstrzymać się 
od przynaglania wniosku Liechtensteina, a 
wysławia patryotyzra lewicy, która nie dla 
Rządu, lecz w interesie państwa nie skorzy­
stała z nastręczającej się sposobności do 
przynaglania wniosku swego o wydanie u- 
stawy o narodowości. Przy obradach nad 
nową ustawą o sile zbrojnej, które były taką 
sposobnością lewica okazała, jak daleko opo- 
zycya posunąć się może w patryotycznem 
zaparciu się siebie samej. Wspomniawszy
0 wniosku Lienbachera, który chce naprawy 
nauki religii i nadzoru szkolnego przez du­
chownych, tudzież o wniosku Młodoczechów, 
Którzy chcą decentralizacyi, tj. znarodowie- 
nia spraw szkolnych, uważa mówca wniosek 
Liechtensteinu za najniebezpieczniejszy, bo 
poddałby szkołę władzy duchownej i zara­
zem obniżyłby poziom oświaty. Pos. Lie­
chtenstein z pewnością nie chciał sprawić 
tylko zamętu w sprawach szkolnych; w tem 
mówca, jak sam oświadcza, różni się od 
swoich kolegów na lewicy, którzy o taki 
tylko zamiar wnioskodawcę posądzają. Pos. 
Liechtenstein niewątpliwie słyszał skargi 
niejedne między ludnością wiejską i chciał 
być rzecznikiem ich w Izbie, ale nieszczę­
śliwym sposobem chwycił się hasła szkoły 
wyznaniowej. Zdaniem mówcy, starcia tu i 
ówdzie między duchowieństwem katolickiem 
a nową szkołą są tylko sztucznie wywołane
1 nie dają prawa do żądania zmian w usta­
wie. I my, ojcowie — powiada mówca — 
którzy jesteśmy wiernymi katolikami, chce­



my religijnego wychowania dzieci, bo wie­
my, że religia jest źródłem poszanowania 
wszelakiej powagi. Kto w wieku młodocia­
nym utraci religię, nie będzie uznawał po­
wagi ani cesarza, ani żadnej innej, nawet ojca. 
(Tak jest! z prawicy.) Tego chłop nie chce i 
ma w tem zupełną słuszność. (Przywtarzają 
z prawicy). Ale temu i my nie sprzeciwia­
my s ię ; jesteśmy tak samo religijnie uspo­
sobieni, jak którebądź inne stronnictwo; 
myślimy po chrześciańsku, jak każde inne 
(tak jest\ z lewicy) i podtrzymujemy po­
wagę Kościoła tak samo, jak inne stron­
nictwo. Ale potrzeby szkoły wyznaniowej 
nie uczuwamy; sam lud nie objawia chęci, 
żeby duchowieństwo objęło nadzór nad szko­
łami. Jakoż nie o nadzór ten chodzi pos. 
Liechtensteinowi, lecz o to, żeby szkoły lu­
dowe i ich sprawy na wskroś przesiąkły du­
chem duchownym (brawo l brawo l z lewicy), 
nie o wspólny nadzór kościelny, lecz o wyż­
szość Kościoła ponad państwem w sprawach 
szkolnych. (Huczne brawa z lewicy). Pod 
nadzorem atoli kościelnym szkoła zawsze 
upadała, a podźwignęła się dopiero pod nad­
zorem państwa. Austrya dopiero od r. 1868, 
od czasu nowej ustawy szkolnej, stała się 
europejską. (Śmiechy na prawicy). Mówca 
zadaje sobie pytanie, dla czego tylko mię­
dzy ludnością niemiecką odzywają się skargi 
na szkołę, i odpowiada: bo duchowieństwo 
niemieckie samo jedno nie zajmuje stano­
wiska narodowego; bo duchowieństwu te­
mu zdaje się, że spełnia obowiązek religij- 
ny, występując przeciw niemczyźnie. ( Gło­
śne protestu z prawicy; huczne brawa z le­
wicy). Mówca rozbiera ten temat sposobem 
antitezy: duchowieństwo węgierskie i pol­
skie jest na wskroś przejęte duchem naro­
dowym, chociaż narody węgierski i polski 
mają między sobą wielu liberałów. W wy­
wodzie tym powiada mówca także co na­
stępuje : „Wiemy, że Polacy zawsze byli ka­
tolikami, zawsze wiernymi, zawsze ulubień­
cami Kościoła katolickiego. I słusznie ! Mężny 
to naród religijny, który nawałnicy prawo­
sławnej dzielnie się opierał i który za za­
sady swe walczył, póki jednego jeszcze star­
czyło ramienia, którem mógł poruszać! Ale 
są w Galicyi także i Rusini, a słyszałem, że 
między nimi są russofile. Dlatego nie zdaje 
mi się, iżby Galieya była krajem, na któ- 
rymby Kościół katolicki w Austryi mógł się 
opierać". Wróciwszy do katolickości narodu 
polskiego i narodowego poczucia duchowień­
stwa polskiego mimo, że liberały w Polsce 
jeszcze przecież nie wymarli, zapytuje 
mówca, dla czego duchowieństwo niemiec­
kie nie ma poczucia narodowego, choć jest 
niemieckie stronnictwo liberalne, i w fakcie 
tej różnicy widzi początek całego zatargu o 
szkołę ludową. Tą to różnicą tłómaczy się, 
że Kościół katolicki i jego organa zwal­
czają ustawę szkolną i że same tylko 
walkę tę sztucznie wywołały. (Głośne pro­
testu z prawicy; huczne brawa z lewicy). — 
Pos. K a l t e n e g g e r :  A któż wyrzu­
cał krucyfiksy ze szkoły? To trzeba było 
ukarać, bo i my na to się nie godzimy. Tu 
mówca czyni aluzye do reformy zakonu Be­
nedyktynów w Austryi, widząc w niej po 
stawienie narodowo i liberalnie usposobio­
nego duchowieństwa niemieckiego na etacie 
wymierających. Oświadczamy — powiada 
dalej — że chcemy rzeczywiście religijnego 
i moralnego wychowania dzieci i usunięcia 
ze szkoły niewłaściwości, które temu prze­
szkadzają 1 a przynajmniej ja  to oświad­
czam. (Glosy z prawicy : A to co innego 1) 
Ale my uważamy państwo liberalne za po­
wołane do przeprowadzenia zasad chrze- 
ściańskich. (Tak je s t ! z lewicy.) Tuż potem 
mówca polemizuje wprost z Ojcem Świętym, 
biorąc mu za złe, że przestrzega, aby nie 
wierzono pozorom prawości u liberalnego 
państwa, i wywodzi, że państwo liberalne 
czynnie wykonywa też władzę wychowawczą 
w duchu religijno-moralnym. Kończy słowa­
mi Ojca Świętego, że osłoną wolności jest 
prawda. (Przeciągłe oklaski z lewicy)

Na tem przerwano obrady.
Pos. V e r g a n i  wnosi interpelacyę do 

Prezesa gabinetu przeciw zawieraniu inte­
resów giełdowych w niedzielę po kawiar­
niach żydowskich.

Koniec posiedzenia o godzinie 4tej min. 
15. — Następne jutro.

Mowa J. E. Ministra oświecenia 
dr. Gautseha,

wygłoszona w dyskusyi nad etatem szkół śre­
dnich, brzmi w dosłownym przekładzie:

Wysoka Izbo ! Nie ma pewnie drugie­
go tytułu w tej części preliminarza budże­
towego, której ja mam zaszczyt być rze­
cznikiem, przy którymby znajdowało wyraz 
tyle życzeń nieziszczonyeh i tyle użalen, co 
właśnie przy tytule szkół średnich. Co wię­
cej, nawet wśród obrad nad innemi tytuła­
mi etatu Ministerstwa wyznań i oświecenia 
nie braknie życzeń, odnoszących się do tego 
tytułu. Nie braknie atoli także skarg i za 
rzutów co do sposobu, w jaki administracya 
oświecenia publicznego właśnie szkoły śre- 
dnie pielęgnuje. Zanim przystąpię do samej

aGazeta Lwowska" z dnia % k

istoty rzeczy, niech mi będzie wolno wy­
przedzić wywody moje całkiem krótką uwa­
gą, tyczącą się mowy, która także kwestyę 
szkół średnich z okoliczności dyskusyi nad 
nadzorem szkolnym wciągnęła do zakresu 
swojej argumentacyi. W mowie tej -  jak 
wys. Izbie wiadomo — mieści się cały sze­
reg osobistych przeciw mnie zaczepek. Już 
w roku zeszłym pan poseł Izby handlowej 
w Celowcu (Dumreicher) w mowie o poli­
tyce Ministerstwa oświecenia, która to mowa 
pojawiła się następnie w pewnej publikacyi 
pod napisem: „Wychowanie przyszłego po­
kolenia austryackiego a sojusz środkowo­
europejski", zwrócił się był przeciw mnie 
z rozlicznemi zaczepkami. W tegorocznych 
wycieczkach swych spotęgował je w takim 
stopniu, że trudno już pogodzić je z owemi 
wyżynami poglądów męża stanu, z których 
pan poseł lubi wydarzenia z przeszłości i 
teraźniejszości wiązać z przyszłością, którą 
— jak wiadomo — on widzi jak na dłoni.

Ktokolwiek mowie tej przysłuchiwał się 
z niejaką uwagą, będzie musiał przyznać, 
że nie wypłynęła z chwilowego rozdrażnie­
nia, lecz że zawiera zaczepki, co do których 
każde słówko naprzód jest rozważone. (Bar­
dzo słusznie! z prawicy.) Taka broń zwykła 
zwracać się przeciw temu, kto nią walczy. 
Wszakże wszyscy znamienitsi w tej wys. 
Izbie politycy gardzą używaniem broni po­
dobnej 1 To też zaczepki te bynajmniej nie 
sprowadzą mię z toru sprawowania urzędu 
mojego wedle obowiązku. Czuję wstręt do 
walczenia taką samą bronią, tem większy, 
ile że wypadałoby mi użyć jej przeciw po­
słowi, który służby swe poświęcał adinini- 
stracyi oświecenia publicznego przez długi 
szereg lat właśnie w dziedzinie kierownictwa 
centralnego. (Głos z prawicy: Niestety!) 
Wspomnienie tych służb pozwala przynaj­
mniej teraźniejszemu naczelnikowi admini- 
stracyi oświecenia publicznego stłumić w so­
bie niechęć osobistą z powodu takich za­
czepek.

Pan poseł nie zaniedbał też wymierzyć 
ku mnie najostrzejszą i prawie powiedział­
bym zatrutą strzałę. Użył wyrażenia, że 
przyszłem urządzeniem szkól średnich przy- 
wiążę do nazwiska mego sławę Herostrate­
sa. Zaczepkę tę przyjmuję z całym spokojem 
umysłu; co więcej, pragnę, żeby słowa te 
pozostały nietylko w protokole stenografi­
cznym, lecz i w pamięci szanownych człon­
ków tej wys. Izby jako świadectwo owego 
jasnego wzroku w przyszłość, który pan po­
seł pretenduje dla siebie, a którym ja  się 
nie chlubię. Spodziewam się, że nastręczy 
mi się sposobność przypomnieć panu posło­
wi tę wyrocznią. Wtedy proroctwo to i nie 
jedno inne oskarżenie wyda sąd samo o so­
bie; wtedy też okaZe się jasno, że łatwiej 
z ławy opozycyjnej wt potoczystych słowach 
poddawać szorstkiej krytyce przyszłe czyn­
ności i postanowienia Ministra, niż w tru ­
dnych okolicznościach, na stanowisku połą- 
czonem z wielką odpowiedzialnością działać 
trafnie a sumiennie. (Brawol z prawicy)

Przystępuję do rzeczy samej. Rzecz to 
jasna, że w dyskusyi nad etatem szkół śre­
dnich przedewszystkiem rozporządzenie, które 
datuje wprawdzie z r. 1887, wciąż jeszcze 
stanowi przedmiot rozpraw. Mam na myśli 
rozporządzenia z dnia 8 sierpnia r. 1887. 
Nasłuchałem się nietylko w publicystyce, 
nasłuchałem się także w tej wys. Izbie z 
najrozmaitszych okoliczności bardzo wiele 
o tem rozporządzeniu; a w dyskusyi tego­
rocznej także wielokrotnie o rozporządzeniu 
tem wspominano; odzywały się twierdzenia 
o cząstkowern cofaniu tego rozporządzenia, 
a ubolewam tylko, że żaden z panów mó­
wców nie podjął się wyliczenia poszczegól­
nych punktów "tych rozporządzeń i porówna,- 
nia, o ile poszczególne te punkta rzeczywi­
ście też wykonane zostały. Wyzwano ten 
lub ów fakt i z tego faktu jednego wysnu­
wano wnioski o całym kompleksie rozporzą­
dzeń. Mogę wys. Izbę zapewnić, że to roz­
porządzenie o szkołach średnich, o czern 
każdej chwili przekonać się można, zawiera­
ło ogółem ośmnaście postanowień. Nie my­
ślę powtarzać rzeczy oddawna wiadomych, 
ale pozwólcie mi dodać, że z tych siedmnastu 
postanowień szesnaście już jest wykonanych 
lub będących w toku wykonania. Co do ośm- 
nastego, stan pertraktacyj z gminą, której to 
się tyczy, jest ten, że po ostatniem podaniu 
swem zrobiła propozycye, które zapowiadają 
zwinięcie klas, o które tu chodzi, od począ­
tku przyszłego roku szkolnego bez potrzeby 
jakiejbądź zmiany innej w organizacyi tego 
zakładu. Co do ośmnastego, co prawda, do­
tychczas układ nie przyszedł do skutku.

Ale wobec tych liczb powiedzą, a ra­
czej właściwie już powiedziano, że co do 
kroków wykonawczych w celu przeprowa­
dzenia tych postanowień mierzy się miarą 
bardzo nierówną; co więcej, przypisują po­
stanowieniom tym teraz znaczenie wcale in­
ne, niż przypisywano dawniej, mianowicie 
na szanownej lewej stronie tej wys. Izby. 
Wszakże ten sam szanowny pan poseł, o 
którego mowie pozwoliłem sobie na wstępie 
słów kilka wypowiedzieć, w roku zeszłym 
mówił jeszcze o kdku „potyczkach bez 
wszelkiego znaczenia". Odtąd, skoro w Cze-
yietnia. 1889.

chach zwolna poznano się na rzeczy, że 
postanowienia administracyi oświecenia pu­
blicznego nie są podyktowane niechęcią ku 
szkołom w Czechach; skoro jakże szczerem 
zadowoleniem zaznaczyć mogę, nastało pe­
wne uspokojenie (słuchajcie! słuchajcie ! z 
lewi‘ y ) ; skoro w skutek szeregu następnych 
zarządzeń administracyi oświecenia publicz­
nego nabrano przekonania, że teraźniejszy 
stan rzeczy, szczególnie co do szeregu szkół 
rękodzielniczych i przemysłowych, lepszym 
nazwać można od posiadania mało zwiedza­
nych szkół średnich — odtąd lewa strona 
tej wys. Izby nagle zaczyna rozdymać wy­
stąpienie administracyi oświecenia publicz­
nego w tej dziedzinie do rozmiarów niepo­
spolitych.

Jak osobliwszem jest postępowanie w 
ocenianiu tych zarządzeń administracyi o- 
świecenia publicznego, najlepiej dowodzi ten 
ustęp mowy posła Izby handlowej w Ce­
lowcu , który odnosi się do rozporządze­
nia dyslokacyjnego. Wolno mi pewnie na pe­
wno przypuścić, że jest to tylko lapsus calami 
co tu mówił o progimnazyum w Freu- 
waldau; niewątpliwie miał na myśli pro­
gimnazyum w Freudenthal. Tak samo mu­
szę poczytać za łatwo zrozumiałą nieznajo­
mość postanowień administracyi oświecenia 
publicznego, że mówi się o zwinięciu nie­
mieckiej szkoły średniej w Freiberg, z któ­
rem rozporządzenie z dnia 8 sierpnia roku 
1887 nie ma przecież nic wspólnego, skoro 
szkoła średnia w Freiberg dawno przedtem 
była już zwinięta. Ale zdumiałem się, słysząc, 
a panowie z Krainy niewątpliwie tak samo 
będą zdumieni — że w Lublanie założono 
słoweńskie gimnazyum zupełne. Otwarcie 
wyznaję, że administracya oświecenia publi­
cznego nic nie wie o takiem rozporządzeniu. 
(Wesołość na prawicy). Ile mi wiadomo, 
jest w Lublanie jedyne jedno gimnazyum 
zupełne, to zaś ma wyłącznie niemiecki ję ­
zyk wykładowy. O założeniu nowego zakła­
du gimnazyalnego w Lublanie mnie przy­
najmniej nic nie wiadomo.

W ocenianiu tych zarządzeń admini­
stracyi oświecenia publicznego opowiadają 
także coś o rozszerzeniu drugiego czeskiego 
gimnazyum realnego w Pradze. Prawdopo­
dobnie (/rzez to drugie czeskie gimnazyum re­
alne w Pradze rozumie się gimnazyum czeskie 
przy Korngasse, bo truduo, żeby inne mo­
żna mieć na myśli. Na to pozwalam sobie 
odpowiedzieć, że właśnie tera samem rozpo­
rządzeniem uzupełniono także niemieckie 
gimnazyum przy Stefansgasse. Rozporządze­
nia zaś, które odnoszą się do nauki prze­
mysłowej w Czechach, równoważą się, jak 
dowodzi preliminarz budżetu tegorocznego, 
szeregiem rozporządzeń o nauce przemysło­
wej w krajach także niemieckich. A więc 
pozostaje tylko jedno rozporządzenie, o któ­
rem niedawno wspomnieć już sobie pozwo­
liłem — założenie szkoły realnej w Pilźnie. 
Administracya oświecenia publicznego rze­
czywiście założyła szkołę realną w Pilźnie 
(w Czechach), a powodowała się w tem po­
budkami następując-mi: Postanowieniami z 
dnia 8 sierpnia 1887, jak wiadomo, pozwi­
jano mało zwiedzane wyższe klasy realne 
niektórych zakładów czeskich. Stosunek 
szkół realnych z czeskim językiem wykłado­
wym do tychże szkół z niemieckim językiem 
wykładowym przy objektywnem ocenieniu rze­
czy można nazwać niepomyślnym, i nie można 
zaprzeczyć że zachodzi potrzeba postarania się 
o założenie czeskiej szkoły realnej w miejscu, 
które pozwala przypuszczać, że zakład po­
siadający warunki bytu potrafił się tam u- 
trzymać. Żadna zaś miejscowość — a pa­
nowie z Czech pewnie to przyznać zechcą 
nie nadaje się do założenia czeskiej szkoły 
realnej tyle, co właśnie Pilzno, gdzie o nie ■ 
mieckie szkoły średnie, jak mi się zdaje, 
jest już piecza jak najzupełniej wystarcza­
jąca, skoro istnieje tam gimnazyum niemie­
ckie i niemiecka szkoła realna.

Pewien zakład był szczególnie prze­
dmiotem dyskusyi w tej wys. Izbie; jest 
nim gimnazyum w Krainburgu. Użyto go 
mianowicie na udowodnienie „celności" po 
lityki teraźniejszej w oświeceniu publicznom. 
O tej uwadze pomówię jeszcze następnie. 
Jak wiadomo, gimnazyum w Krainburgu dwa 
razy było zakładane i dwa razy je zwinięto. 
Oba razy nie powiodła się próba umniej­
szenia frekwencyi gimnazyum vr Lublanie 
przez utworzenie gimnazyum w Krainburgu. 
A więc nie teraźniejszej administracyi o- 
świecenia publicznego można uczynić zarzut, 
że chodziło tu może o eksperyment. Rzut 
oka na wzrost frekwencyi gimnazyum lu­
blańskiego przez długi szereg lat dowodzi 
owszem wyraźnie, że nastał nie dopiero od 
dnia, w którem gimnazyum w Krainburgu 
zwinięto. Mogę udowodnić to dokładnie li­
czbami.

Ale powiedziałem, że zwinięcia gimna­
zyum w Krainburgu użyto także jako przy­
kładu na udowodnienie „celności" teraźniej­
szej polityki w oświeceniu publicznem. Te­
raźniejsza polityka w oświeceniu publicz­
nem wzięła sobie za zadanie — a z rozmai­
tych okoliczności pozwoliłem sobie wypo­
wiedzieć to wys. Izbie — powstrzymywać, 
gdzie tylko można, do pewnego stopnia ów

wielki wzrost, który przybrała frekweneya 
naszych szkół średnich. Te są oczywiście 
owe „znaki i malowidła" na „zbyt gorąco 
uchwyconym talerzu", o którego „skorupach" 
tu słyszeliśmy. Przyznaję, że tendeneya ta 
bynajmniej nie jest nowa; panuje w admi­
nistracyi oświecenia publicznego od czasu 
dość dawnego; moi poprzednicy na urzę­
dzie także już różnych chwytali się sposo­
bów, by dojść do skutku, który i ja  mam 
na oku; i dla tego łatwo pojąć, że każdy, 
kto w ostatnich dwu dziesiątkach lat w Mi­
nisterstwie oświecenia był czynny, zna tę 
tendencyę jego. Najważniejsza różnica pole­
ga tylko na doborze sposobów. Wiadomo 
wam, moi panowie, że mój poprzednik w 
urzędzie wystosował do dyrekcyj szkół na­
szych dnia 20go sierpnia r. 1880 rozporzą­
dzenie, w którem wyrażała się myśl zupeł­
nie ta sama, a które niestety, powtarzam 
n i e s t e t y ,  nie wydało skutku. Bezpośre­
dnią przyczyną rozporządzenia tego było — 
muszę to nadmienić dla uczczenia pamięci 
zmarłego — sprawozdanie, które złożył był 
czynny podówczas w Ministerstwie oświe­
cenia krajowy inspektor szkół Schramm z 
inspekcyi nauki przemysłowej, a w którem 
rozprowadził myśl tę na podstawie swoich 
obserwaeyj. Z okoliczności obserwacyj tego 
męża zawodu wydano tedy owo wspomnia­
ne rozporządzenie z dnia 20go sierpnia r. 
1880.

Wspomniałem ju ż : rozporządzenie to 
nie wydało skutku, który każdemu musiał 
być upragniony. Odtąd atoli administracya 
oświecenia publicznego chwyciła się innych 
sposobów. Przyznaję, że co do trafności czy 
nietrafności sposobów tych zdania nietylko 
mogą być różne, lecz rzeczywiście są różne. 
Zupełnie pomijam wspomniane już zwinię­
cie niektórych zakładów gimnazyalnych; ąle 
radbym na to wskazać, że administracya o- 
świecenia publicznego w równej także mie­
rze starała się, o ile to przynajmniej od 
niej zależało i dozwolone było ustawami, 
ile możności przeszkadzać zakładaniu no­
wych zakładów. Tam tylko, gdzie zacho­
dziła bezpośrednia nieunikniona i uzasa­
dniona potrzeba, administracya oświecenia 
publicznego decydowała się na uzupełnienie 
zakładu, na przejecie go na etat skarbowy, 
w jednym wypadku nawet na utworzenie 
nowego zakładu. Ten jeden wypadek je ­
dnak nie tyczy się zakładu .gimnazyalnego, 
lecz szkoły realnej. Mogę w tym względzie 
wskazać na pewien całkiem pozytywny wy­
padek, który zarazem stanowi dowód obje- 
ktywnego w tyeh rzeczach pojmowania 
sprawy; mam na myśli wspomniane dziś 
już zwinięcie gimnazjum we Freibargu. Jak 
wiadomo, był we Freibergu zakład gimna- 
zyalny; zwinięto go dla niedostatecznej fre­
kwencyi; w jego miejsce wstąpić miał za­
kład z czeskim językiem wyKładowym , ale 
administracya oświecenia publicznego od­
mówiła zezwolenia na utworzenie tego za­
kładu ; jakoż rzeczywiście nie przyszedł do 
skutku. Trudno nie wiedzieć , że w skutek 
takiego zachowania się administracyi oświe­
cenia publicznego nastał bądź co bądź pe­
wien zastój, który może niecałkiera* niepo­
myślnie się przedstawia w porównaniu z 
czasami, w których panowała prawdziwa 
gorączka wznoszenia nowych zakładów w 
dziedzinie szkół średnich.

Przy tej sposobności muszę wspomnieć 
także o podwyższeniu opłaty szkolnej, w gi- 
mnazych chociaż wiem, że to krok mało popu­
larny, a radbym jak najwyraźniej przy dzisiej­
szej także sposobności powtórzyć, żewsprawie 
tej chodzi jedynie o powstrzymanie nieuta- 
lentowanych uczniów klas mniej zamożnych 
od zwiedzania gimnazyów, albowiem co do 
utalentowanych i pilnych uczniów kias nie­
zamożnych, jak to raz już w tej wys. Izbie 
oświadczyć miałem zaszczyt, można postę 
pować z nimi jak najliberalniej przy pomo­
cy przepisów o zwolnieniu od opłaty szkol­
nej. Gdybyście panowie mogli zajrzeć do 
spisów tyczących się tego zwolnienia na­
bralibyście przekonania, że w tym wzglę­
dzie bynajmniej nie postępuje się surowo, 
lecz że kolegia nauczycielskie naszych szkół 
średnich popierają każdą prośbę, która choć 
cokolwiek na poparcie to zasługuje.

Ale --  by pominąć niektóre kroki 
mniejszego znaczenia , między któremi wy­
mieniam, acz ważną samą w sobie, ustawę
0 wieku uczniów przyjmowanych do gimna­
zyum — starałem się też pomnożeniem 
przemysłowych i rękodzielniczych zakładów 
naukowych odwrócić młodzież szczególniej 
od gimnazyów. Starania w tym względzie, 
zdaje mi się, zyskały bardzo wiele uznania,
1 nie tak całkiem bez zadowolenia wolno mi 
wskazać na to, że rezultaty w czasie, od­
kąd ja mam zaszczyt urząd ten sprawować, 
nie mogą bądź co bądź uchodzić za zupeł­
nie pozbawione znaczenia. Gdy się porówna 
liczby frekwencyi naszych szkół średnich 
w latach szkolnych 1885/86 do 1888/89 — 
biorę na uwagę tylko czas, odkąd ja  mam 
zaszczyt być w urzędzie - ujrzy się dość 
znaczny ubytek frekwencyi. Nie mogę za­
przeczyć , że szczegółowo w tym roku oka­
zuje się mały wzrost frekwencyi, ale uby­
tek aż do roku bieżącego w pierwszych



klasach naszych gimanazyów wynosi 1016 
uczniów, w gimnazyach w ogolę w tym 
roku1. 293 uczniów. Natomiast w szkołach 
realnych objawia się dążność ku zwyzce. 
Liczba tej zwyżki wynosi 580. Jest to z pe­
wnością stosunek, który w ogolnosci ze s ta ­
nowiska administracyi oświecenia publicz­
ne,™ można n a z w a ć  zadowalającym: ubytek 
w gimnazvach, wzrost w szkołach realnych. 
Dodaję, że“ wzrost irekwencyi tego lub owe­
go zakładu naukowego z osobna, jak to się 
samo przez się rozumie, me może i me 
powinien być miarą, gdy się chce osądzać 
pewne zarządzenia pod względem skutków 
ich w ogólności. .

TMe powiedzieć chciałem jedynie co 
do „celności" tej polityki i pozostawiam 
wysokiej Izbie z tych kilku liczb wysnucie 
sobie wniosku o słuszności uczynionych mi

zarzut/ ę ^  drugiego punktu,
oo do którego co prawda jestem rzeczni­
kiem nie we własnej, lecz rzecznikiem w 
cudzej sprawie, rzecznikiem me teraźniejsze­
go Ministra oświecenia, lecz Ministerstwa po­
świecenia, a raczej moich poprzedników 
w urzędzie. Słyszeliście pewnie, wielce 
szanowni panowie, że „dobrotliwemu po 
wsze czasy Ministerstwu oświecenia uczy­
niono zarzut, iż pozwoliło się uzye się do 
starania się o literaturę dla Słowencow 
kosztem urzędowym — tak zdaje im się, 
powiedział pos. Dumreicher. Wobecs tego 
zarzutu, jeśli to w ogolę zarzut, mech mi 
hpdzie wolno zaznaczyć pewne takta.^

Pominąwszy fakt, że książki, które by­
ły przeznaczone dla seminaryum nauczy­
cielskiego w Lublame, o ile to są książki 
słoweńskie, wydane zostały po największej 
części przez towarzystwo 8lovenska Matica, 
wymieniam fakt, że administracya oświece­
nia publicznego zarządziła co do napisania 
słoweńskich książek szkolnych wogole tyl­
k o W N astępuje: W r. 1872 pewnemu pro­
fesorowi gimnazyalnemu w Tryeście dano 
na wydania jego nauki g ęo g ra fii w języku 
słoweńskim zapomogę w ilości 300 
chajcie! słuchajcie\ z prawicy), w r. 18b 
pewnemu adjunktowi dyrekcyjnemu w naj­
wyższym trybunale na wydanie czytanek 
Miklosicza, przeznaczonych dla ósmej klasy 
gimnazyalnej, dano honoraryum w ilości 
200 zł (słuchajcie! słuchajcie! jakaż wspa­
niałość l wesołość na prawicy); w tymże 
roku dyrektorowi Sumannowi w ce ach lite­
rackich, t. j. dla wydania gramatyki grec­
kiej dla gimnazyów słoweńskich, dano zwol­
nienie z kilku godzin nauki (wesołosc na 
prawicy); w r. 1883 pewnemu profesorowi
W  L U h W c  d l a  n a p i n a n i a  g r a m a t y k !  ę ł o w c n -

sko-łacińskiej dano urlop na drugie pół­
rocze roku szkolnego 1883/84; w roku 
1883 pewnemu profesorowi gimnazyum skar­
bowego w Lublanie w celu objęcia re- 
dakcyi słoweńsko - niemieckiej części sło 
wnika słoweńskiego, fundowanego przez 
księcia - biskupa Wolfa, obniżono liczbę lek- 
cvi w roku 1883/84 dano urlop zupełny, a 
w r. 1884/85 jeszcze raz obniżono liczbę 
lekcyi pod warunkiem, że koszta substytu- 
cyi poniesie legat księcia-biskupa Wolfa. 
(Słuchajcie! słuchajcie! z prawicy.) Nako- 
niec iest j e s z c z e  w Ministerstwie oświecenia 
w toku sprawa wydania elementarza słoweń­
skiego dla Niemców przez c. k. nakład ksią­
żek szkolnych, napisanego przez pewnego

profesora ̂  ^  rzeczy głównej jest działalność 
administracyi oświecenia publicznego (weso­
łość na prawicy) co do utworzenia literatu­
r y  słoweńskiej kosztem skarbu, którą admi 
nistracya oświecenia publicznego, me ja, jak 
przekonaliście się z dat wymienionych, po­
dobno ściągnęła na siebie „klątwę simę 
szności". Gdyby administracya oświecenia 
publicznego nie to była uczyniła, com tu 
przytoczył, lecz gdyby rzeczywiście bacznym  
zakładem była wydawała książki, cożby to 
znaczyło? (Głosy z prawicy: spełnienie obo­
wiązku!) Otóż byłaby spełniła obowiązek. 
(Bardzo słusznie 1 i huczne brawa z prawicy.) 
Albowiem, wielce szanowni panawie, u- 
ważam to za obowiązek administracyi o- 
świecenia publicznego, żeby wszędzie i dla 
wszystkich równo starała się o środki nau­
kowe. (Brawo, brawo, z prawicy. — Głos 
z prawicy: Dla czegóż pan me czynisz te­
go?) Administracya oświecenia publicznego 
może powołać się na liczne wypadki, w któ­
rych sobie w tym duchu postąpiła, a w tym 
względzie nie stoi w odosobnieniu. W in­
nych także państwach administracya oświe­
cenia publicznego nie inaczej pojmuje swoj 
obowiązek, jak w tym duchu. Tyle o zarzu­
cie tym powiedzieć czułem się w obowiązku 
już ze względu na moich poprzedników w

UrZędNauka początkową, z którą młodzież 
wstępuję d o  gimnazyuów, mojem zdaniem 
ma znaczenie jak największe dla średnich 
zakładów naukowych. Nie ulega żadnej go­
ła wątpliwości, że przy niedostatecznej na 
uce przygotowawczej rezultaty przynajmniej 
w pierwszych latach znacznie muszą oyc 
szczuplejsze, że przez to_ zadanie nauczy­
li w pierwszych klasach jest bardzo utru­
dnione i że w skutek niedostatecznego przy­

gotowania nieraz może rezultat studyów 
gimnazyalnych w ogóle bywa zakwestyono- 
wany. A otóż wiadomo, że szczegółowo w 
Lublanie istnieje organizacya gimnazyum 
tamtejszego, wedle której na stopniu niż­
szym w jednym oddziale językiem wykła­
dowym jest wyłącznie język niemiecki, a w 
drugim, w klasie równorzędnej język sło­
weński, z tern ograniczeniem, że w niektó­
rych przedmiotach od klasy trzeciej, a wzglę­
dnie czwartej przystępuje język niemiecki 
jako język wykładowy. Wyższy stopień gi­
mnazyum tego jest wyłącznie niemiecki. 
Cokolwiekbadź, dochodzi się w tem gimna- 
zyum przynajmniej do tego rezultatu, że ci 
którzy w języku słoweńskim, ukończyli niż­
sze klasy, klasy wyższe zaś przechodzą 
wyłącznie w języku słoweńskim, występując ze 
szkoły średniej posiadają znajomość języka 
niemieckiego, który dla przyszłości tych u- 
końezonych gimnazyastów ma przecież jak 
największe znaczenie. (Słuchajcie! z lewicy). 
O właściwości tego systemu można być 
różnego zdania. Wszakże i sam nie mogłem 
na teraz zdecydować się na zastosowanie 
tego systemu tam, gdzie w przyszłości ma 
się zaprowadzić podobne urządzenie; i u- 
ważam za rzecz samą w sobie trafniejszą, 
żeby niektóre przedmioty w klasach niż­
szych wykładane były wyłącznie po niemie­
cku, inne w języku słoweńskim, z tem o- 
graniczeniem, żeby w miarę znajomości ję ­
zyka u uczniów przybierać można drugi ję ­
zyk do uzupełnienia wykładu i objaśniania.

Wspomniałem o tem urządzeniu dla 
tego, że niejaką znajomość języka niemie- 
ekiego już na wstępie do gimnazyum uwa­
żam za konieczną i pożądaną. Z tego punku 
widzenia, rozumie się samo "przez się, nie 
może być administracyi oświecenia publi­
cznego rzeczą obojętną, czy tym, którzy 
wstępują do gimnazyum, dano sposobność 
należytego przygotowania się czy n ie; i dla 
tego pragnąłbym skorzystać z tej okazyi, 
by wyłuszczyć wys. Izbie to, co szczegółowo 
odnosi się do nauki niemieckiej w szkołach lu­
dowych w Krainie. Szkoła ludowa w Krainie 
również była przedmiotem zaczepek. Wszak­
że usłyszeliśmy tu niejedno o powiatowych 
inspektorach szkolnych; otrzymaliśmy próbki 
ducha, który ich ożywia, które jednak n a ­
stępnie przedstawiono nam jako cytaty z 
opowiadania historycznego, odnoszącego się 
do wieku szesnastego. Mógłbym też udowo­
dnić, że administracya oświecenia publi­
cznego szczegółowo co do odnośnej nomi- 
nacyi nie zaniedbała swego obowiązku, gdjż 
z pomiędzy dwunastu okręgów szkolnych, 
które są w Krainie, w siedmiu, jeśli się nie 
m y l ę ,  w y p a d k a c h  o d s t ą p i ł a  o d  w n i o s k ó w  
stawionych przez krajową Radę szkolną, a 
to na podstawie opinnii mężów, którzy do­
brze znają położenie rzeczy w Krainie i 
znani są administracyi oświecenia publi­
cznego jako organa objektywne, na których 
można polegać. To jednak nie może być 
przedmiotem wywodów moich przy tytule 
szkół średnich; wypada mi raczej wykazać, 
że uczniom wstępującym do gimnazyum da­
na jest w Krainie także sposobność naucze­
nia się niemiecku.

W tym względzie już przed tą dysku- 
syą kazałem sobie przedłożyć z urzędu wy­
kaz bardzo dokładny, który jest zupełnie 
ścisłym wyrazem tego stanu rzeczy. W 
Krainie było w r. 1887/88 w ogóle 285 pu­
blicznych szkół ludowych, 31 szkół prowi­
zorycznych, 13 szkół prywatnych z prawem 
publiczności i kilka innych szkół prywa­
tnych, które jednak nie tu naleźa. Język 
niemiecki jest wykładowym w 16 jednokla- 
sowycb, w 6 dwuklasowycb, w jednej trzy­
klasowej i w jednej czteroklasowej, czyli 
razem w 24 szkołach ludowych, tudzież w 
4 szkołach prowizorycznych i w 9 prywa­
tnych. Utrakwistycznie są z pomiędzy szkół 
tych urządzone obie czteroklasowe szkoły 
ćwiczeń przy seminaryach nauczycielskich 
męskiem i żeńskiem w Lublanie, czterokla 
sowa szkoła ludowa w Gurkfeld, dwuklasowe 
szkoły ludowe w Suchen i Unter-Deutschau 
w gottsehejskim okręgu szkolnym i prywa 
tny ogród dla dzieci w Stein, który tu je ­
dnak nie wchodzi w rachubę. Reszta szkół 
urządzona jest przeważnie ze słoweńskim 
językiem wykładowym, ale we wszystkich 
słoweńskich szkołach cztero- i więcej - kla­
sowych nauka języka niemieckiego stanowi 
przedmiot obowiązkowy. Oprócz tego udziela 
się nauki języka niemieckiego jako przed­
miotu obowiązkowego w 13 trzyklasowych 
publicznych, w 3 klasowych publicznych i nie­
obowiązkowo w 24 innych szkołach ludowych.

Stosunek dzieci, które obecnie w Krai­
nie pobierają naukę języka niemieckiego, do 
ogólnej liczby dzieci w szkołach ludowych 
jest następujący: W Krainie zwiedza szkołę 
ludową 55.400 dzieci, z tych, wedle przed­
łożonego mi zestawienia pobiera naukę ję ­
zyka niemieckiego 14.300 dzieci po części 
ztąd, że uczęszczają do szkół wyłącznie po 
niemiecku urządzonych; po części ztąd, że u- 
częszczają do szkół słoweńskich, w których 
udziela się nauki języka niemieckiego bądź 
obowiązkowo, bądź nieobowiązkowo i rze­
czywiście w nauce tej biorą udział. Przy­
toczyłem to na dowód, że i w Krainie w
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i szkołach ludowych bynajmniej nie jest wy- 
| kluczona sposobność nauczenia się języka 
| niemieckiego i że przeto zachodzi pewna 
harmonia między organizacyą naszych gi­
mnazyalnych urządzeń tamtejszych a szkołą 
ludową.

Mając głos, poczytuję sobie za obo­
wiązek sprostować przed «ys. Izbą niektóre 
wywody tyczące się mojego wydziału rzą­
dowego. Pewien pan poseł w toku dy^kusyi 
włożył w usta panu naczelnikowi rządu kra­
jowego w Karyntyi, mniej więcej słowa na­
stępujące: „Granicą języka słoweńskiego są 
Karawanki*. Na podstawie dochodzącego 
mię z urzędu sprawozdania pana naczelnika; 
rządu krajowego mogę oświadczyć, że słów 
tych nie powiedział. (Słuchajcie! z lewicy.) 
Dalej mam zaszczyt oznajmić, że o słowach, 
które włożono w usta e. k. krajowemu in­
spektorowi szkolnemu drowi G-obanzowi 
„Wy Wendowie (Ihr Windischcn — co u 
Niemców i Słoweńców uchodzi za nazwę 
pogardliwą) nie macie już racyi bytu w Ka­
ryntyi8 — on sam oświadcza, iż pozbawione 
są wszelkiej podstawy. (Słuchajcie! słuchaj­
cie! z lewicy. — Pos. F n s s  woła: Taka to 
prawdomówność Słoweńców 1) Inny szano- 
nowny członek tej wys. Izby omawiał także 
stan rzeczy w gimnazyach w Mariborze i 
w Celii. Honorowi urzędu teraźniejszego 
dyrektora gimnazyum w Mariborze winie 
nem to, żeby wys. Izbie wypowiedzieć moje 
przekonanie, iż dyrektor gimnazyum w Ma­
riborze jest człowiekiem spokojnym, powa­
żnym i życzliwym, który w niełatwych oko­
licznościach sprawuje kierownictwo powie­
rzonego sobie zakładu i któremu powiodło 
się zaprowadzić harmo uę w wzajemnym 
stosunku profesorów grona nauczycielskiego. 
Przeciw wykroczeniom, które przy gimna­
zyum tem zaszły ze strony uczniów dyre 
ktor zawsze z powagą występował. Nie my­
ślę wspominać poszczególe wypadków, które 
w gimnazyum mariborskiem pociągnęły za 
sobą karę dyscyplinarną. Nabralibyście je ­
dnak z takiego szczegółowego przedstawie­
nia rzeczy przekonania tego samego co i ja, 
że żadnym sposobem dyrektorowi temu nie 
można zarzucić braku objektywności. Zarzą­
dziłem jednak, żeby to, co tu w Wys. Izbie 
powiedziano o gimnazyach w Mariborze i 
w Celii, uczyniono przedmiotem dochodzeń 
z urzędu. Zresztą mogę także co do dyre­
ktora w Celii oświadczyć tylko, że osobiście j  

podzielam przekonanie, któremu dał wyraz 
namiesmik styryjski w odpowiedzi na pewną 
interpelacyę w sejmie styryjskim.

Pozwólci mi, szanowni panowie, na- 
koniec kilkoma słowy wspomnieć tego pana 
mówcę, który tuż przedemną obszernie przed­
stawił stan rzeczy co do czeskich gimua- 
zyów i szkół średnich. W tym także roku 
szanowny pan poseł w wymowny sposób 
wytoczył szereg długi skarg i żalów. Nie 
mogę wprawdzie odpowiedzieć tu panu po­
słowi co do każdego z osobna życzenia je­
go i zażalenia, których szereg był zbyt 
długi; ale proszę go przyjąć zapewnienie, 
że administracya oświecenia publicznego 
nie zaprzestanie okazywać swej życzliwości 
objawianym tu dezyderatom, jaką dotych­
czas także się rządziła. To jedno tylko mu­
szę sobie zastrzedz, że pod względem speł­
nienia wypowiedzianych tu życzeń naprzód 
to wezmę na uwagę, co rai wydaje się rze­
czą najpilniejszą i najwięcej uzasadnioną.
(Głosy z lewicy: Szkoła realna w Steyr! — 
Głosy z  prawicy Szląsk!)

Z Pesztu.
(P. Szogyeny nie przyjmuje teki ministra spraw 
wewnętrznych. — Z rozpraw nad ustawą woj­

skową. — Finanse państwowe).
Szef sekcyi w Ministerstwie spraw za­

granicznych Szogyeny, który posłuszny we­
zwaniu Najj. Pana przybył w sobotę rano 
do Pesztu i był po dwakroć na posłucha­
niu u Monarchy, oświadczył ku wielkiemu 
ubolewaniu wszystkich kół politycznych nie 
wyjmując opozycyjnych, iż nie może z wa­
żnych powodów przyjąć ofiarowanej mu teki 
ministra spraw wewnętrznych. Oświadcze­
nie to — jak telegrafują z Pesztu — jest 
tak stanowcze, iż o wejściu p. Szógyeny’ego 
do gabinetu węgierskiego nie może być od­
tąd mowy. Tymczasowo tedy będzie zawia- 
dować dalej prowizorycznie urzędem mini­
sterstwa spraw wewnętrznych p. Raross. 
W ostatniej chwili pojawiła się kandydatu­
ra hermanstadzkiego nadżupana, hr. An­
drzeja Bethlena, który bawi obecnie w 
Peszcie. Utrzymują, jako rzecz pewną, iż 
po dzień lOgo kwietnia, w którym to dniu 
Najw. Dwór ma powrócić do Wiednia, ma­
ją być dokonane wszystkie nominacye mi- 
nisteryalne, chociaż urzędowe ich ogłosze­
nie nastąpi dopiero po ukończeniu dysku- 
syi nad ustawą wojskową w obu Izbach 
sejmu węgierskiego.

Na sobotniem posiedzeniu Izba deput. 
obradowała nad paragrafem 54 ustawy woj­
skowej dotyczącym zwoływania oficerów re ­

zerwy na ćwiczenia, przy którym to para­
grafie zapowiadano długie i burzliwe obra­
dy. Zapowiedź tanieziściła się na szczęście, 
bo chociaż kilku mówców opozycyi uderzy­
ło w sposób nie umiarkowany na ministra 
honwedów generała Fejerwarego to przecież 
dyskusya nie przybrała większych rozmia­
rów. Paragraf tan przyjęto bez zmiany i do­
prowadzono obrady do §. 62, przy którym dep. 
Zay poddał pod uchwałę swój wniosek, żą­
dający aby na bieżącej jeszcze sesyi sejmo­
wej wojskowy kodeks karny został zreorgani­
zowany w drodze konstytucyjnej i w duchu 
nowoczesnym. Głosowanie nad tym wnio­
skiem odroczono do dzisiejszego posiedzenia. 
W kołach parlamentarnych spodziewają się 
ukończenia obrad nad ustawą wojskową we 
środę lub czwartek.

Dzienniki donoszą :
W pierwszem ćwierćroczu r. b. przy­

pływ dochodów państwowych był tak po­
myślnym, iż minister skarbu rozporządza 
zapasami kasowemi przenoszącemi 33 mi­
lionów zł. Tym sposobem pokryte są w zu­
pełności bieżące wydatki i przypadające wy­
płaty.

Z Berlina.
(Ks. Bismarck w parlamencie. — Misya hr. 
Herbeita Bismarcka. — Jeszcze o obiedzie par­
lamentarnym. — Język niemiecki w Alzacyi i

Lotaryngii. — Przepisy pasportowe.
Wśród piątkowych obrad parlamentu 

niemieckiego nad ustawą o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek starości i nieudol­
ności do pracy, zabrał jak wiadomo głos 
także ks. Bismarck i złożył oświadczenie, 
które wywarło powszechne wrażenie. Książę 
powiedział: „Sądzę, iż dzienniki wypowia­
dające przekonania moich osobistych przy­
jaciół przesadzają wmawiając we mnie, iż 
starzejąc się szybko zbliżam się do kresu 
w którym rozpoczyna się niezdolność do 
pracy. Nie jedno jeszcze muszę zdziałać, 
chociaż nie wszystko i nie tyle, jak dawniej. 
Poczytuję teraz, na stare moje lata za pier­
wszy swój obowiązek prowadzić i nadal także 
naszą zagraniczną politykę, co mi tem łatwiej 
przyjdzie, iż na to zgadzają się wszystkie 
sprzymierzone rządy i że posiadam zaufanie 
cesarza i króla. We wszystkich innych spra­
wach łatwiej można mnie zastąpić. Sumy 
zaufania i doświadczenia, jaką mogłem ze­
brać w ciągu 30 blisko lat na polu polityki 
zagranicznej nie mogę ani przelać tytułem 
dziedzictwa, ani też przenieść na osobę 
trzecią8.

Hr. Herbert Bismarck powraca dzisiaj 
z Londynu do Berlina. Korespondent ber­
liński Pol. Corr. poruszając sprawę podróży 
syna kanclerskiego tak pisze:

Naturalną rzeczą jest, że hr. Herbert 
Bismarck bawiąc w Londynie, musiał się 
zetknąć z kompetentnemi osobistościami po- 
litycznemi, przyczem nastąpiła niewątpliwie 
wymiana zdań, co do wielu kwestyj poli­
tycznych, obchodzących oba państwa Nie 
można również wątpić, iż przy tej sposo­
bności wyjaśniono niektóre ciemne punkta, 
co się przyczynić może do uchylenia możli­
wych nieporozumień. Stanowczo jednak za­
przeczyć należy wieści, jakoby hr. Bismarck 
wysłany został do Londynu w jakiejś spe- 
cyalnej misyi.

Na obiedzie parlamentarnym u księcia 
Bismarcka był jak wiadomo także poseł p. 
Kościelski. Podług Post, księżna Bismarck 
szczególniejszemi go odznaczyła względami, 
podnosząc, że ceni go wysoko już dla tego, 
że jest przyjacielem osobistym jej syna, hr. 
Herberta Bismarcka. Zauważył też ks. Bis­
marck, że już z ojcem p. Kościelskiego łączy­
ły go związki przyjaźni; a kiedy ktoś po­
wiedział żartobliwie, że poseł Kościelski sta­
nie się przedmiotem pocisków prasy polskiej, 
z przyczyny, że brał udział w obiedzie u 
ks. Bismarcka, odpowiedział p. Kościelski, 
żc nie go nie powstrzyma od dopełnienia 
swycb obowiązków towarzyskich.

Sekretarz stanu w ministerstwie dla 
Alzacyi i Lotaryngii przybył do Berlina, aby 
zaprezentować w parlamencie projekt usta­
wy o zaprowadzeniu w krajach koronnych 
języka niemieckiego, jako ogólnie obowiązu­
jącego języka urzędowego. Zdaniem dzien­
ników, nie ma wątpliwości, iż odnośny pro­
jekt ustawy zostanie przyjętym.

Ogólnie twierdzą, że ambasador fran­
cuski w Berlinie, Herbette, starał się bez­
skutecznie u rządu niemieckiego o złago­
dzenie przepisów pasportowyeh na granicy 
francusko-niemieekiej.

John Bright.
Zmarły w dniu 27 b. m. John Bright 

urodził się w r. 1811 w Greenbaut pod 
Rochdale w hrabstwie Lancaster. Ojciec 
jego, właściciel fabryki, należał do sekty 
kwakrów, które to wyznanie nie liczy więcej 
nad 200.000 dusz w Anglii. John był na-



der gorliwym wyznawcą religii swoich oj­
ców i „braci", jak kwakry nazywają się 
między sobą. Bright otrzymał bardzo sta­
ranne wychowanie, które w czasach młodo­
ści zmarłego ekonomisty, polityka i filan­
tropa, było w Anglii niezmiernie utrudnione 
dla rodzin dyssydenckich, Podówczas bo­
wiem wszechwładnem jeszcze było, stron­
nictwo torysów i ortodoksyjność kościoła 
państwowego.

Po raz phrwszy nabrało rozgłosu imię 
Brighta w r. 1839, w którym został człon­
kiem ligi, walczącej przeciw cłom na zboże. 
Przedtem jednak młcdy Bright dał się po­
znać na polu humanitarnem. Jako właściciel 
fabryki, poczytywał młody kwakier robotni­
ków swego zakładu jako braci, którym nie 
uśmiechnęło się szczęście, jako upośledzo­
nych przez los, którym pomagać należy we­
dle sił i możności. Praktyczność zaś jego 
odziedziczona i nabyta wychowaniem i z 
tradycyj gminy wyznaniowej przejęta, po­
dyktowała mu środki odpowiednie. Z jednej 
więc strony poczytywał pomoc własną za 
pierwszą dźwignię, a z drugiej ustawy, któ- 
reby normowały stosunek pracodawcy wzglę­
dem robotnika, Pierwszy tedy był założy­
cielem stowarzyszeń oszczędności, kas zali­
czkowych dla robotników i stowarzyszeń 
spożywczych. On także pierwszy był ini- 
cyatorem reformy ustaw przemysłowych, 
które ograniczyły znacznie czas pracy dla 
kobiet i dzieci w zakładach fabrycznych.

Działalność ta właśnie zbliżyła go do 
Cobdena. Ze zbliżenia wywiązała się przy­
jaźń. Cobden skłonił Brighta do wzięcia u- 
działu w agitacyi przeciw cłom od zboża. 
Wspólnie oni byli założycielami ligi anti- 
celnej na zboża (Anti-Corn-Law League). 
Kiedy Cobden przybył do Brighta, znajdo­
wał się on w żałobie po zmarłej żonie. 
Cobden przedstawił młodemu wdowcowi, że 
najskuteczniej ukoi żal poświęcając się dziełu 
humanitarnemu. Bright zrozumiał myśl I

telegram: Polepszenie trwa, stan zdrowia zada- szarfami u ramion; 2) duchowieństwo; 3) wóz dnych, zresztą będą opady nieznaczne, z wyją* 
walający. — Na intencyę powrotu do zdrowia żałobny: otoczony delegatami Akademii umieję- tkiem czasu około 8 dnia mies., w którym na- 
hr. Artura zostało w sobotę odprawione w Chrza- tności, Uniwersytetów krakowskiego i lwowskie- stąpią opady znaczniejsze Temperatura znacz- 
nowie nabożeństwo za staraniem Wydziału po- go. Towarzystw lekarskich krakowskiego, gali- nie się podniesie.
wiatowego. cyjskiego, warszawskiego i poznańskiego, którzy _  Syn Ś. p. Bohdana, p. Dyonizy

j. T)r  A lfred Biesiadecki. Ciężka nieść będą końce całunu; 4) rodzina,urzędnicy Zaleski, ogłasza następujące pismo: Upraizam 
niepowetowana stratę poniosła znów umiejętność Nammstnictwa i profesorowie Wszechnicy; 5) rodaków, posiadających listy ś. p. ojca mojego, 
polska, a kraj" staje nad mogiła jednego z naj- ocldzmł kolegow lekarzy w szeregach; 6)_ Pu- Bohdana Zaleskiego, o nadesłanie tychże, bądź 
szlachetniejszych swych synów, Alfreda Biesia- bhcznosć. PP- lekarze chcący wziąć udział w w kopii, bądź w oryginałach, które bezzwłocz- 
deckiego który po długiej i ciężkiej chorobie zorganizowanym pochodzie zechcą na pół go- nie zwrócone będą, pod adresem: M. Denis Za­
wczoraj o godzinie wpół do 12 w południe za- dziay prz?d ° S d,U i leski’ rUe d’Armaille nr- 22 * Paris- Potrzebne
kończył życie w naszem mieście. Zgasł umysł *  dof.u zflłoby. ,P f  pla™ Halickim (1.10 lewe Są one do przygotowanego właśnie wydawni- 
obejmujący najszersze horyzonty wiedzy, zgasło skrzydło od wejściaj na 1 piętrze w celu przy- ctwa niedrukowanych dotąd poezyj i korespon- 
serce pełne najczystszej miłości dla własnego P ^ c i a  zrfobne kokardy . . . .  dencyj 1  P' ojca mojego. -  Inne pisma pol-
społeczeństwa zarówno, jako też całej ludzkości. . óyczemem było zmarłego aby żadnych ski6 raczą tę prośbę moja powtórzyć.
Jako uczony, jako urzędnik publiczny, jako oby- Wlenc^  na “  7  składano ; ktoby

, , . , . , *■,, , ,,  j  . wiec takowe miał zamiar ofiarować, raczy przy-watel i człowiek—zmarły_był prawdziwym wzo- ' — Z  T rem bow li. Rada gminna tutaj-
   „„ „„i na posiedzeniu odbytem dnia 11 marca b. r.

r»m m  cnnipą naszą, w najszerszych też ko- ^ y n n y ? 3  też na pomnożenie funduszu po- ni*dała burmistrzowi dr. Julianowi Olpińskiemu, 
łach, nawet daleko po zagranicami kraju, gdzie zbieranego przez tutejsze Towarzy- donorowe obywatelstwo miasta Trembowli
tylko rzetelny humanizm nie jest czczym wyra- w śk ie  wyrażając mu tern samem uznanie położonychzem, wiadomość o zgonie śp. Biesiadeckiego wy- 9 wo ® ‘ . zasług.
woła niewątpliwie żal szczery i rzewne współ- O) W kościele archlkatedralnym _  morzu Z Ostendy

. y obrz. łac. przed cudownym obrazem Najsw. Maryi . rvaidSiroxa na morzu, l  ustenay
A w pełni sił żywotnych ubył nam ten Panny odprawił dzisiaj przed południem ks. don°91 depesza 30 marca: Belgijski parowiec 

znakorai J  i niestrudzony pra^wwnik jak w infułat Jurkowski solenne nab żeństwo jako w pocztowy ”Hrablna Mandryi" w drodze ztąd de'sssii- t s w  iW  ; * , ł  s s s ł  3 5 *  s7Amro}i -nrr rtQ.r*nfi7iA TTrfirlyił A l f r p d  Dip- wio przez krols Ji.&zimierzJćik w lstticii « , j  .
zonycn w  naroazie. u io a z ii  s ię  sp, A iirea  jm l t  w  n e t ta 1', ja d ą cy  do O stendy. P ierw szy  z w ym ię-

i£ S * L S S Ł 2 2 . 'jSS

dniu, gdzie w r. 1862 uzyskał dyplom lekarski, szenia ze s ehórze śpiew ła u a tka. doznał nieznacznych uszkodzeń i dziś o godz.We trzy lata później młody uczony, który już p u b l i c z n o ś ć  Na ^ó rze  śpiewała dwunastka g ^  ^  ^

się dał poznać jak najclilubmej z prac nauko- » e 0 • Maryj panny był ślicznie udeko roaini Bonaparte, który się znajdował na zato- wych, powołany został na asystonta przy kate- obraz Najśw^Maryi Pa y y ł  ślicznies udeko- pion?m okr zdołał gi ocalić_
drze anatomii patologicznej, zajmowanej przez rowany kwiatami i krzewami. Z wieży ratu Triad™ «.v ri w  j
słynnego dra Rokitansky’ego. Po trzyletniej pra- szowej powiewa od rana chorągiew, a sklepy ~  K1?s k f  g o d o w a . Według depeszy
cy przy boku tej pierwszorzędnej wówczas po- chrześciańskie dokoła świątyni były zamknięte z Rzymu nadeszły tam przerażające wiadomo- 
^  /aukowej, J/ p .  B i . . b j , 1 teh S r, p»d«z.s “  V A^
tego samego przedmiotu w Uniwersytecie Jagieł- — W sprawozdaniu z ogólnego zgro- 7 ^uuzie pafiają na ulicach,
lońskim r. 1868. Był też czynnym csłonkiem madzenia członków Towarzystwa galic. kasy
krakowskiej Akademii Umiejętności od chwili jej oszczędności, zamieszczonem u nas w poprze- i _  N ieusta jąca  w y s ta w a  zjednoczo-
założenia. W maju r. 1876 powołany na urząd dnim numerze, zaszły dwie pomyłki. W ustępie I „—  m . ‘ • -
protomedyka krajowego, sprawował go z najwię- tyczącym się podziału czystego zysk* wypu 
kszvm nożvt,kiom offółu do śmierci A --------  *—
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i Cobden marzyli wówczas, że wolny han- 
del podnosząc dobrobyt, utrudni w przy­
szłości wojny.

Zupełne stłumienie wojen w świeeie 
było dla Brighta nie tylko marzeniem, ale 
podstawą działania w eałem życiu. Z Cob- 
denem był założycielem tak zwanej szkoły 
manchesterskiej. Rozpoczął agitacyę, która 
w r. 1846 zakończyła się zwycięstwem wol­
nego handlu. Na trzy lata przedtem wybra­
ny został w Durham do parlamentu, gdzie [ 
wystąpił od razu jako zwolennik wolnego ' 
handlu i wolnej polityki. Od r. 1847 był 
reprezentantem miasta Manchester. Jako 
kwaker był przeciwnikiem stanowczym wy­
powiedzenia wojny Rossy i i przyczynił się 
głównie do wysłania deputacyi w r. 1854 
do cara Mikołaja; deputacya miała po­
wstrzymać dalsze kroki nieprzyjacielskie. 
Wymowa Brighta i stanowczość charakteru 
zapewniły mu w parlamencie ogólne powa­
żanie. W r. 1858 złączył się z wigami dla 
obalenia gabinetu Derby. Zawarcie traktatu 
handlowego z Francyą w r. 1860 było dla 
Brighta zwycięztwem i pozwoliło mu rozwi­
nąć program pokojowy opierający się na po 
stępie przemysłu i stosunkach handlowych 
W r. 1861 przedsięwziął podróż do Ame­
ryki, gdzie go spotkała owacya za jego po­
litykę pokojową. W r. 1865 rozpoczął kam­
panię za reformą wyborczą. Agitacya ta 
trwała przez cztery lata. Wybrany wówczas 
został z Birmingham, a wybór ten ponawiał 
się kilka razy. W r. 1868 pełnił w gabine­
cie Gladstona obowiązki prezesa urzędu 
handlowego. W r. 1871 ustąpić musiał na 
chwilę z widowni publicznej z powodu nad­
wątlonego zdrowia, ale już w 1873 wszedł 
na powrót do gabinetu Gladstona. Następ­
nie w latach 1880 do 1882 w tern samem 
liberalnern ministerstwie był kanclerzem 
prowincyi Lancaster. Pod koniec życia po­
różnił się z Gladstonem, nie podzielał bo­
wiem sympatyj dla Irlandyi. W ostatnich 
latach więc należał do frakcyi ministrów li­
beralnych.

, . " . 1 or/A ---- A/oauzięuiiuaui, ziamiconL-nuucm U H3S W DODrze-

uupuaupuuusiuu. magup *ru*uxu.« my« , protomedyka krajowego, sprawował* go z najwię- P « to łu  *I z y w y p u 6 Mg° Towarz^ a w 7  przyja^fół'"sztuk pięknych
dzieubodzy y d y T U o ln k n ie ^ lb o ż ro d "  ceł" ^szJm pożytkiem ogółu do śmierci. A kiedy nad szczono kwotę 7900 z ł, którą walne zgroma- tprz7 Trzeciego Maja (dom Tennerajf o J a r- ’
dostarczy W iego chleba najuboższym. Bright ^

zatrważające wieści o tej chorobie dochodziły z podaniu liczby głosujących nad wnioskiem co W d,n T'nW97°'1l>iQ n i"
okolic nadwołzanskich, wierny celom swego źmu- do podwyższenia wynagrodzenia dla dr Roiń- 
dnego zawodu i szczery przyjaciel ludzkości śp. skiego. Napisaliśmy zgodnie z rzeczywistym sta- 
Alfred nie wahał się am chwili: zapomniał o nem rzeczy, że „w imiennem głosowaniu 21 
swojej osobie i o rodzime, której był tak dro- głosami na 40 głosujących upadł wniosek w 
gim -  przyjął misyę delegata c. k. Rządu dla sprawie podwyższenia "wynagrodzenia9 a wy 
zbadania dżumy na miejscu i skwapliwie po- drukowano mylnie „21 głosami na 30 głosu- 
spieszył do zapowietrzonej Wetlanki. Głośne jąeych\ g
uznanie całego świata naukowego, wdzięczność Z  T o w a rz y s tw a  S7PrmiVrqkiPo-n
ludów i rządów europejskich były naszemu u- Ogólne ^ m d S K S k ó ?  C S  
czonemu zasłużoną za tę niebezpieczną misyę będzie się w niedzielę, dnia 7 kwietnia b. r
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15 et, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

OSTATNIA POCZTA

K R O N I K A
Lwów 1 kwietnia.

—• Najj. Pan raczył najmiłościwiej u 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Dłu­
gopole, w powiecie nowotarskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— U lir. Ludwików Wodzicldcli
w Wiedniu odbył się w tych dniach obiad na 
którym był nuneyusz Galimberti, JE. Minister 
skarbu dr. Dunajewski, JE. Minister Zaleski, 
szef sekcyi w Ministerstwie spraw zewnętrz­
nych Szógyeny z małżonką, pani Kallay, żona 
wspólnego ministra finan-sów, oraz wiele innych 
osób, między któremi kilku posłów polskich, 
oraz bawiących tam rodaków.

-  O stanie zdrowia hr. Artura Po­
tockiego otrzymał C»as z Wiednia następujący

cy na zdrowiu, obchodził 2 5 -letni jubileusz 
swej pracy zawodowej. Na uroczystość tę sta 
wili się w mieście naszem z całego kraju ko­
ledzy, przyjaciele i czciciele zasłużonego leka­
rza, profesora i urzędnika; ze wszystkich sfer 
odbierał jubilat serdeczne hołdy i dowody u-

„Dziennik rozporiądzen państwowych" 
z dnia wczorajszego zawiera rozporządzenie,  -p — j , oię w meuzieię, ama i Kwietnia b. r. w sprawie wywozu nierogacizny z Ga-nagredą i wysoko podniosły sławę nauki poi- w lokalu Towarzystwa przy ulicy Pańskiej 1.17, Jicyi.

skiej. I. piętro, o godzinie 1 w południe.
. . . .  Prz9d dwoma niespełna laty, 14 kwietnia _  -yy wagonie kolei konnej znale- Na j j .  P a n  udzielał we czwartek na
1887. czcigodny protomedyk, juz niedomagają- ziono zap0mnianą materyę, skrojoną na ubranie zamku w Budzie powszechnych audyencyj.

damskie, którą właściciel odebrać może w dy- Na j j .  P a n  przybędzie do Wiednia pra-
rekcyi tramwaju. wdopodobnie we środę i odbierze na oso-

— Na rzecz Tow. Bratniej Pomocy bnej audyencyi przysięgę nowego metropo-
słuchaczów wszechnicy lwowskiej ofiarował p. “ ty hercegowmskiego Serafina Peroyicsa. 

v . ..„wuuy u- E-i zamieszkały na Wołyniu, kilkadziesiąt pię- Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  udał
znarfiaT"Koledzy ^ekarzTzłożyTi pomiędzy sobą tnie rzeźbionych rączek do piór, owoc swej się na wyspę Korsykę,
sumę 6000 zł. na cel utworzenia wieczystej żmudnej pracy w czasie długich zimowych wie- Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k S al-
fundacyi dobroczynnej i m i e n i a  Biesiadeckiego. -  ozorów. Wydział Towarzystwa składa serdeczne v a t o r  udał się do Budapesztu.
Dotknięty chroniczna choroba nerkową ś. pani. podziękowanie szan. ofiarodawcy, który nie mo-
Alfred d 6 marca i888 zaskoczony został cięż- gąc jako człowiek niezamożny wesprzeć Towa-
kim atakiem podczas podróży w Sambo- rajratwa datkiem pieniężny^ stara się w ten Minister br. O r c z y powrócił do Bu­
rze Usuń eto wprawdzie na razie hezpośred- sposób popierać cele jego. Wspomniane rączki dapesztu.

. .uauui?TO wprawazie ‘ sprzedaje się po cenach umiarkowanych w biu-nie niebezpieczeństwo i czcigodny mąz w lecie V rp0,yarzyg+yra
tegoż roku mógł stanąć na czele komitetu Zja- rze 7 . 1 . . .  P. Minister sprawiedliwości mianował
zdu lekarzy i przyrodników polskich oraz wy- — Z a p isk i p o licy jne  S k i a a z i o n o  kandydatów notaryalnych : Norberta Mo-
stawy przyrodniczo - liigenicznej, które z wiel- damskie futro ze skankowemi manszetami i ta- k r z y c k i e g o  w Stanisławowie, notaryu- 
kim pożytkiem kraju odbyły się w naszem mie- kimż kołnierzem, wart. 80 zł., drugie podróżne, szem w Starejsoli, a Józefa N a r a j e w s k i e -  
ście. Niestety, w jesieni, mianowicie 23 paź- czarne, barankowe, z wilczym kołnierzem, wart. g 0 we Lwowie, notaryuszem w Dynowie, 
dziernika, ś. p. Biesiadecki stale już zaniemógł 40 zł. i wilczurę na nogi granatowem su­
ną różę w twarzy i krwotoki płuc, następstwa knem pokrytą, wart. 40 zł.; bieliznę znaczoną
wspomnianej choroby chronicznej; katastrofa D. S. i F. K. — Zgubi ono książkę do nabo- Szef sekcyi p. Szógenyi nie przyjął sta-
stała się nieuniknioną... żeństwa p. t. „Módlmy się“. — Za kwe s t yo-  nowezo ofiarowanej mu teki ministerst. spraw

Z szeregu rozpraw naukowych zmarłego, nowa n o  dwie chustki zimowe, kożuch biały wewnętrznych w gabinecie węgierskim. W 
wydanych przeważnie w rocznikach Akademii stary i buciki, z jakiejś kradzieży pochodzące. tej kwestyi telegrafują do Fremdi nblatti*: 
umiejętności w Wiedniu i dla tego pisanyehpo — Z o b se rw a to ry m u  c-k. szkoły po- P. Szógenyi był d. 31 marca rano na po-
nieiniecku, wymieniamy najważniejsze, jako to: litechnicznej we Lwowie, dnia 1 kwietnia 1889. słuchaniu u Najj. Pana. poczem udał się do 
Beitrage sur pliysiologischen und pathologi- Barometr idzie w górę. P- Tiszy i wyjaśnił mu powody, które czy-
schen Anatomie der Haut (1867) Ueber W obujubiegłych dobach, licząc od godzi- nią nieodzownem pozostanie jego w Wie-
Blasmbildung bei\ Verbrenung der Haut ny 12 w południe, mieliśmy wiatr z zachodniej dniu. Od p. Tiszy pospieszył ponownie do 
(1868), Ueber das Chiasma nervorum opti- strony, niebo przeważnie zachmurzone a powie- zamku królewskiego celem zawiadomienia 
corum der Menschen und Ihiere (1868) , trze wilgotne i mgliste. Monarchy o rezultacie konferencyi z preze-
Ueber Tuberkelbildung in Blutcoagulis (1868) Średnia temperatura doby sobotniej była sem gabinetu,
i t. d. —0,1“C, niedzielnej—1'8°C, najwyższą+ 2  0°C,

mieliśmy w sobotę w południe, najniższą —3‘6°C
dziś nad ranem. ' Izba dep. Rady państwa ukończyła w

O VT7 lArtnrAM/. -w* -1-----   1 ’ ’ ’

Pierwszą pracą naukową zmarłego uczo­
nego, napisaną w r. 1858, kiedy więc autor 
liczył zaledwie 19 lat, była rozprawa, dokona­
na wsf ólnie z Augustem Heringiem p. t. Die 
versehiedenen Formen der guergestreiften 
Muskelfasern.

Pogrzeb śp. Alfreda Biesiadeckiego, dra 
med. i chir., mag. położ , kawalera orderu Że­
laznej korony klasy III., ross. orderu św. Sta­
nisława kl. II. i prus. orderu Orła czerwonego, 
referenta kraj. spraw sanitarnych, przewodni­
czącego kraj. Rady zdrowia, czynnego członka 
Akademii umiejętności w Krakowie, członka kor. 
Akademii lekarskiej w Cherbourgu, hon członka 
Tow. lekarskiego w Krakowie, we Lwowie i w 
Czerniowcach, itd., odbędzie się we środę 3 bm. 
o godzinie 4 z południa kosztem i staraniem To­
warzystwa lekarzy galicyjskich. Rada zawia- 
dowcza tegoż Towarzystwa uchwaliła następu­
jący program pochodu: rozpocznie 1) oddział

ucp. xtauy pansewa UKonczyła w 
Śnieg padał w przerwach dłuższych kilka sobotę wieczorem obrady nad budżetem Mi­

raży, opad jednak jest nieznaczny, bo wynosi nisterstwa oświaty i przystępuje dzisiaj do 
za obie doby tylko 1 9 mm. dyskusyi nad etatem Ministerstwa skarbu.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. Powszechnie spodziewają się, iż obrady nad 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka dalszemi częściami budżetu będą toczyć się 
770 do 765 w zachodniej Francyi; zniżka dru- w szybszem tempie i że skutkiem tego po- 
gorzędna utworzyła się w północnej Rossyi. wiedzie się załatwić cały preliminarz przed 

Stan barometru, zredukowany do poziomu feryami wielkanocnemi. 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 1 kwietnia b. r.: Wiatr z południowo-za- | Z Wiednia donoszą, iż Ministerstwo

i p i w a  o  -»
—  .. ^wxuuuiv łj w iuuuiui qoiiosz^»  ̂ iż  A lin istorstw o

chodniej strony, średnia temperatura doby zwoi- rolnictwa zwołało na dzień 8 kwietnia de- 
na się powiększa, stan nieba zmienny a powie- legatów gospodarczych Towarzystw, należą- 
trze wilgotne; opadu nie będzie, co najwyżej cych do ankiety w sprawie dostaw żywno- 
nieznaczny. śei dla armii.

Domniemany stan powietrza w pierwszej Skutkiem tego zbierze się w Wiedniu
połowie kwietnia b. r. już dnia 2 kwietnia ściślejszy komitet, w

   , Tak w pierwszym jak i drugim tygodniu skład którego wchodzą dep. B r e n n e r ,  dr.
kolegów lekarzy w szeregach po 6 z żałobnemi spadziewać się należy przez połowę dni pogo- Heilsberg i August Sehellenberg ze Lwo-



wa, ażeby zastanowić się nad ustaleniem 
ceny produktów rolniczych, mających być 
dostarczanemi armii. Wnioski w tym kie­
runku zostaną przedłożone ankiecie na peł- 
nem posiedzeniu dnia 8 kwietnia.

Wedle Beichswehr flota austryacka bę 
dzie w kwietniu stosownie do zamierzonych 
ćwiczeń we wszystkie potrzeby zaopatrzoną 
i na trzy eskadry podzieloną.

Depesza berlińska do Fremdenblattu 
zaznacza, iż w kołach dobrze poinformowa­
nych nie wiedzą nic zgoła o projekcie 
zjazdu trzech cesarzy. Wedle tej depeszy, 
cesarz Wilhelm uda się w maju do Anglii, 
w lipcu przyjmie cara, a w drugim tygo­
dniu sierpnia otrzyma wizytę Najj. Cesarza 
austryackiego, który zabawi w Berlinie 
trzy dni.

Oficyalnie zaprzeczają pogłosce o ustą­
pieniu ks. Hohenlohe z posady namiestnika 
Alzacyi i Lotaryngii.

Nordd. M ig. Z  tg. występuje stanow­
czo przeciw mniemaniu, jakoby projekt 
ustawy o zmianie kodeksu karnego i usta­
wy prasowej został spowodowany znanym 
wypadkiem dr. Geffkena i jakoby miał na 
celu nadanie rządowi wobec prasy większe­
go zakresu działania.

Z wielu stron państwa pruskiego, 
przedewszystkiem z Poznania i Gdańska, 
nadchodzą zatrważające wiadomości o wy­
lewach. W Poznaniu obawiają się powtó­
rzenia zeszłorocznej katastrofy.

Ogromne i przygnębiające wrażenie 
sprawiła w Berlinie wiadomość o katastro­
fie, jaka dotknęła pod Samoa trzy okręty 
wojenne. Wedle ostatniej depeszy okręta: 
„Adler" i „Eber“ zaginęły bezpowrotnie, 
co się zaś tyczy korwety „Olga", to mają 
nadzieję, iż będzie mogła być jeszcze ura­
towaną. Wśród katastrofy utraciło życie 
9 oficerów i 87 marynarzy niemieckich. 
Bliższych szczegółów nie ma jeszcze.

Minister luiem burski, Eyschen, przy­
był onegdaj do willi księcia Nassawskiego 
pod Frankfurtem nad Menem i odbył z nim 
dłuższą konferencyę.

We francuskiej Izbie deputowanych wy­
stąpił na ostatniem posiedzeniu jeden z po­
słów z iuterpelacyą w sprawie wyboru do 
rady gminnej w Aude. Constans zbył inter- 
pelacyę żartem, iż rząd ma obecnie inne 
zajęcia i na tern interpelacyę załatwiono. 
Następnie na interpelacyę p. Salis o roko­
wania z W łochami, odpowiedział Spuller, 
iżrzadnie podejmował żadnych rokowań i wy­
mieniono tylko zapatrywania. — Po odczy­
taniu sprawozdania z ustawy nadesłanej z 
senatu o karanie prasy za obrażanie człon­
ków rządu, po burzliwej lubo krótkiej dy- 
skusyi uchwaliła Izba nagłość rozprawy, na­
znaczając dzień wtorkowy dla dyskusyi nad 
projektem.

Na posiedzeniu tern pojawił się Bou- 
langer w oczekiwaniu wniosku, upoważnia­
jącego rząd do ścigania go sądownie, gdy 
jednak wniosku tego nie podano, opuścił 
Boulanger wkrótce salę posiedzeń.

W pogłoskach o ściganiu Boulangera 
jest część prawdy, ogłoszono bowiem nastę-

pujący półurzędowy komunikat: Rada mi­
nistrów zastanawiała się nad uchwalonym 
przez senat projektem ustawy i nad postę­
powaniem w wypadku , gdyby senat ukon­
stytuował się jako najwyższy trybunał. Ra­
da ministrów brała pod rozwagę, czy wy­
kryte przez śledztwo przeciw lidze fakta i 
w związku z niemi stojący ludzie, mają być 
postawieni przed sąd wyższy i czy proce­
sowi należy nadać zakres szerszy. Uchwa­
lono zachować wynik w tajemnicy.

Korespondent Nem  freie Presse dono­
si, iż rząd postanowił wyczekiwać wypad­
ków i na razie nie przedsiębrać żadnego 
kroku dopóty, dopóki Boulanger nie na­
stręczy do tego okazyi. Zamiarem rządu 
jest przedewszystkiem osiągnąć pod tym 
względem zupełne porozumienie z Izbą 
i senatem , k tó re , skoroby wystąpiły z ini- 
cyatywą, rząd działałby wtedy z bezwzglę­
dną stanowczością.

Z Brukseli donoszą: Ks. Hieronim 
Napoleon, który się znajdował na statku 
„Hrabina Flandryi11, najechanym przez okręt 
„Księżniczka Henryka" , zdołał ujść śmier­
ci, odniósł jednak ranę w czoło. Służący 
księcia, komendant, podoficer, wszyscy majt­
kowie i trzech pasażerów utonęło.

Izba włoska po interpelacyi i odpo­
wiedzi Crispiego w sprawie zamordowanego 
w pociągu kolejowym z Genui do Yentimi- 
g lia , odroczyła posiedzenia swoje na wnio­
sek prezesa Izby do dnia 1 maja.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSHHJ

Cennik lw ow skiej Izb y  handlowej i p rze m ys ło w e j.
Lwów, dnia 30 marca 1889

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. c 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. e- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. ,£

2 .  L i s i .  z a s t  za 100 zł. £
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

,  „ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią g 

Banku kraj. 4*/* pr. wa. los. 51 1. ®
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. *

» » » e 4,Pr> J» » n ® Pr- los. w o l  1. ^
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41l/»l. g 

.  » » | ‘/s pr. „ „ 52 §

Listy d?użne”g. Z.*kr. wł. ^dawniej ^  
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ® 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 .  O blif. za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po « pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa.
5 a L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e ty .

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

103 marek niemFXcrhWy '. ! !

ptai,ą żądają
walutą austr.

złr ct złr ot.

235 — 
2b9 —

2u6 DU 
238 50 
293 -  
216 —

100 10 101 10

103 15 
97

100 70
96 -  

100 70 
93 50
97 90 
93 —

104 15 
98 -  

101 70
97 -  

101 70
94 50
98 00 
94 —

— 57 50

— 48 —

104 30 105 30

100 — 101 —

104 —
95 10 
24 50

106 —
96 — 
26 50

5 65 
5 67 
9 57 
9 88 
1 36 
1 27»/ 

58 75

5 75 
5 77 
9 67 
9 98 
1 48

1 29% 
59 75

W ie d e ń ,  1 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W edług dzisiejszych dzienników bę 
dzie Najj. Pan  obecny przy końco 
wycb wielkich m anew rach  jakie od­
będą się we wrześniu.

P e s z t ,  1 kwietnia. (Tel. pryw .) 
Rząd węgierski przedłoży w tych 
dniach projekt ustaw y o losach za­
granicznych zgodny z austryackim.

P o z n a ń ,  1 kwietnia. (Tel. pryw .) 
Z G dańska i H irschbergu  dochodzą 
wiadomości o strasznych wylewach 
W arty  i Bobry. Tu także wylew o- 
gromny; w tutejszym kościele g a rn i­
zonowym woda stoi dwa m etry  wy­
soko.

Poznań, 1 kwietnia. Cesarz 
Wilhelm przybył tu  wczoraj rano, 
odwiedził dz ie ln icę , dotkniętą wyle­
wem i baraki, obejrzał obszar powo­
dzi i powrócił o godzinie 1-szej, 40 
minut do Berlina,

Berlin, 1 kwietnia. Onegdaj przy­
był z Samoa spis nazwisk zaginio­
nych na okręcie „Adler11 oraz u ra to ­
w anych na okręcie „E ber .“ Ogłosze­
nie nazwisk nastąp i dzisiaj. Goltz zo­
sta ł uwolniony z posady zastępcy szefa

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 marca 1889.

I. D łu g  p a ń s t w a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - lis to p a d ........................................... 81.8) 84.05
lu ty -s ie r p ie ń ..................................... 83 85 84.05

Jednolity dług państwa w srebrz*
styczeń -lip iee .....................................  84.50 84.70
kw iecień -październ ik .....................  84.70 84.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 138.— 139.— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 142.— 142.30
.  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 147 25 147.75
.  „ 1864 po 100 zł. . . . 180 75 181.26
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  180.75 181 25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— -------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................... 154.40 1 5 5 .-
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.83 100 05
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.70 11] 90

2m O bi g a c y e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.50 10-5.50
G a l ie y i .....................................................  105.— 105.50
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu .   104 95 105.25
W ę g ie r ...............................   104.95 105.25

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 136.40 130.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 3 0 4 --  304.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535.— 540.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —
Gal. banku d. han. iprz. a200zł.wpl.40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 892.— 894.— 
Kol. Albrechta a 2' 0 zł. Ir srebrze . —.— —.—
lust. Tow. żeglugi par. dun. poSuOzł.m. —.--------.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 1 zł. m. k. 2555.— 2560.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203.25 203.75 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 236.75 237.75

admiralicyi a zatrzymuje nadal ko­
mendę m arynarki.  K apitan  Senden 
został m ianowany szefem osobnego 
gabinetu marynarki, k tóry sam ma 
utworzyć.

B erlin , 1 kwietnia. ( el. pr.) 
Ostatnie biuletyny d o n o sz ą , że nie- 
tylko statki wojenne „Adler11 i „E b e r11 
zatonęły ale także nadzieja ocalenia 
okrętu „Olga11 nie spełniona. Okręta te 
ocenione były na 4 miliony marek. Orkan 
jak i spustoszył wyspę Samoa trw ał 
2 dni.

Luxemburg, 1 kwietnia. Krąży 
pogłoska, że rada  stanu  wyraziła ży­
czenie, aby ks. N assau przybył do 
L usem burga  i zawiadomił orędziem 
kraj i Izby o objęciu regeńcyi. Izby 
przyjm ą to do wiadomości, poczem 
nas tąp i złożenie przysięgi.

Frankfurt 1 kwietnia. Eyschen 
powrócił wczoraj rano do L u iem - 
burga.

Petersburg, 1 kwietnia. Prawit 
W iesłnik  odpiera zarzuty, czynione 
przez p rasę  rossy jską zm arłem u hr. 
Piotrowi Szuwałowowi z powodu je 
go zachowania się na kongresie ber­
lińskim, i o św ia d c z a , że protokoły 
kongresu dowodzą energicznej obrony 
spraw  Rossyi przez hr. Szuwałowa.

Belgrad, 1 kwietnia. Uwagi 
dzienników węgierskich co do przy­
jaznej, lojalnej odpowiedzi ze strony 
Czarnogóry na notyfikaeyę ostatnich 
wypadków, wywołują tu powszechne 
zdziwienie. Żaden serbski polityk nie 
w yprow adzałobecn ienajaw  kwestyi dy­
nastycznej. Rząd pragnie utrzym ać ze 
wszystkiemi państw am i przyjaźń i spo­
kój i nie m a podstawy czynić w yją­
tku w tym względzie właśnie w  obec 
lojalnych, przyjaznych oświadczeń ze 
s trony księcia Czarnogórskiego.

Paryż, 1 kwietnia. Siecle obsta­
je przy twierdzeniu, iż pomiędzy mi­
nistram i niema żadnych różnic. Gabi­
net cały jest zdecydowany prowadzić 
dalej rozpoczątą energiczną politykę 
obrony republiki.

Z okazyi ukończenia robót przy 
wieży Eiffela, odbył się wczoraj fe­
styn, na którym T irard  m iał prze­
mowę i wyraził nadzieję, iż reprezen­
tanci całego św iata  przybędą do P a ­
ryża dla zwiedzenia wystawy.

Paryż, 1 kwietnia Siecle zaprze­
cza doniesieniu o dymisyi genera lne­
go p rokura to ra  Bouchera.

Paryż, 1 kwietnia. Temps pisze, 
iż Boucher w zbrania ł się zażądać ś c i­
gania Boulangera i dla tego będzie za- 
stąpiony napewno inną osobistością.

Bern, 1 kwietnia. Związkowy 
kom isaryat dla Tessinu został znie­
siony, gdyż nie należy się spodzie­
w ać dalszych zaburzeń.

Londyn , 1 kwietnia. Dochody 
państw a w  r. 1888 wyniosły 88%  
miliona wobec 89 8/ i0 miliona w  r. 
1887. Zmniejszenie to m a przyczynę 
w obniżeniu podatku dochodowego.

Londyn, 1 kwietnia. Hr. H e r ­
bert B ism arck odjechał wczoraj w ie­
czór do Berlina.

Waszyngton, 1 kwietnia. Senat 
odmówił stanowczo zatwierdzenia no- 
minacyi H als teada na posła  w Niem­
czech.

Konstantynopol, 1 kwietnia. 
Sułtan  przyjął wczoraj popołudniu 
króla Milana i świtę na  uroczystej 
audyencyi i złożył następnie królowi 
rewizytę w Yildiz kiosku. Wieczór odbył 
się obiad galowy na cześć króla.

Zanzibar, 1 kwietnia. P rzybył 
tu kapitan W issm an i podróżnik dr. 
Peters.

Telegrafow any kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 kwietnia 1889, godzina 10 

minut 85. Akcye kredytowe 304 75, Anglo- 
austryackie 131*10, Unionbank 232 50, Kolej 
Karoli Ludwika 204 25, Południowa. 100 '— 
Renta papierowa —.*— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —• —, galie. obligacye indemni- 
zaeyjne — *—, do — *— , 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 97*25, 47 ,-p rc . pożycz­
ka krajowa z roku 1883 9 5 T 5 , Napoleondor 
9*58- — Rubel papierowy — *— . Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 30 m ar­
ca 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— •— do — •— z ł ,  żyto — •— do — •— zł., 
jęczmień — ■— do —* - zł., kukuruaza — *— 
do — •— zł., owies — * —. do —*— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15 03 do lf i '3 7 1/, 
z ł r . S z c z e c i n :  Pszenica —*— zł., rzepak —’ — 
z ł ,  spirytus— •— d o — *— zł., kukurudza — • —

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleckl-

Xade«dane.
Ostrożność nie zaszkodzi nigdy. O tem po­

winien pamiętać nawet najzdrowszy człowiek i przy 
najmniojszein zboczeniu w trawienia objawiającem 
się odbijaniem kwasów, obłożeniem języka, gniece­
niem żołądka, brakiem apetytu i t. p. postaraó się 
zaraz o stoaewny środek, jak.m są pigułki szwaj­
carskie aptekarza Rys ar Ja Brandta, a natenczas 
ni* może sobie zr>bió wyrzutu, że w tym względzie 
był opieszałym. Należy jednak dokł-dnie na to zwa­
żać, by otrzvmaó w/as zi wy wvrób, który eię naby­
wa w aptekach po cenie 70 ot. ol pudełka, a nie 
naśladowany i u>« ia i ąey żadnej w ar to śc i .  865

— Najwyższe nagrody przyznane
zostały domowi L. Frere, ] 9, rue Jacob, w P a­
ryżu (Medale złote na Wystawie Powszechnej 
1878 r. w Paryżu i w Amsterdamie 1883 r.) 
za Kapsułki Guyota tak skuteczne przeciw nie­
żytom, katarom, chronicznym zapaleniom okrze- 
li i t. d. ____________________ (7488)

Gal. Tow. kred. w. a.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 240 50 340 50 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 100.— 100 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 188.50 188 50

4 . L is ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/» pr. w
złocie w 50 i.........................  100.50 101.10

„ „ „ premiowe po 3 pr. '08.— 108.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 91.90 — .—

„ ,  ,  „ „ w 20 1.7 pr. 9 5 . -  97.-50
w 36 1. 5l/jpr. 89.75 9 0 . -

po 4 pr. . 96.30 —
n » n n po 5 pr. . . 100.75 101.25
» „ n „ po 5 pr. w
37 latach zwrotne ..........................  100,75 101.25

Banku kraj. 4% pr. wa. los. w 51% 1. 97.25 97.75 
Obiigi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. T em isy i........................... 100.25 —.—
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 I. wyl. 100.25 100 75 
Banku aust. węg. po 41/, pr. . . .  102.25 102.75 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.65 —

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . . 102.40 —

5 . O b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100 8 101.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i  ) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.50 102.— 
Kolej północne po 100 zł. m. k . . 100.60 101.10

„ „ po 100 zł. w. a. . . 1 0 2 .-  102-60
Kolej gal. Kar. .'md. emisya z r. 1881

po 300 zł 4% pr....................................101.— 101.60
dtto (Jarosław-Sokal) . 100.5O 101. -  

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.20 82.80

z r. 1884 . . S9.50 90.10
z r. 1866 . . —.— - 4 —
z r. 1872 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.30 100.90

6- L o  s  ye
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 187.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  62.25 63.25
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł.m .k. 145.— - - . — 
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

płacą
26.25
26.—
63.-50
62.50
20 . —

1 3 . -

żądają
27.—
27-—
64.50 
62.75 
20.40
13.50

21.50 22.50 
65 50 66.50 
66.25 66.75 
41.75 42.50 
- . — 160.— 
7 7 . -  79.—
44.50 45.— 
5 8 . -  59 .--

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miaita Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł- w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» n , W?S- n po 5 zł.
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.....................................
Sal*a po 40 zł. m. k............................
St. Geuois po 40 zł. m. b....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po f.O zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s le  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— -
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— -
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— -
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— -
Londyn za 10 ft. szt..............................12115 12
Paryż za 100 fr...................................  47.97.50 48.0;

K u r s  s ł o t  nu
Dukat cesarrki men................................ 5.71.

„ pełnej wagi ...........................5.66.
Korona .......................................... —
20 frankówka ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Talar z w ią z k o w y .......................... —.—.---------- .— .
S r e b r o ................................................—.— .---------- .—...

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

9.58.- 
' 9.90.-

5.73.-
5.68.-

9.59.’-
9.93.-

dnia 30 marca 1889. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotaen 83 75

„ „ w  srebrze . 84 40
Renta w z ło c i e .......................................... 111 75
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 99 80
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 893 —

„ „ kredytowego..................... 304 25
Londyn ..................................................... 121 10
N apoleondor................................................ 9 57
Dukat cesarski men.................................... 5 71
100 marek niem ieckich........................ 59 171/*



(2029 3—3) 
k. Sąd powiatowy prze- 
i 5 czerwca 1889 każdym

L. 6077
Wiśnicki e. 

prowadzi 1 maja 
razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 41, 4 i 2/3 części 
realności lwh. 5 w Rozdzielń dolnem na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa Zalicz­
kowego w Limanowy 294 złr. zpn.

Reszta warunków do przejrzenia
registraturze

Wiśnicz, 26 listopada 1888.

w

L. 51. (2070i. . 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. akcyjn. Banku hipo­
tecznego 2 rat w kwocie po 50 z 1. 3 ct. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 66/360 w Trembowli 
położonej, wyk. hip. 545 księgi grunt, gmi­
ny katastr. Trembowla wedle poz. 1, 2, 3, 
karty B. Mojżesza Birnbauma w jednej, a 
Dawida Genser i Lei z Tenenbaumów Gen- 
ser w drugiej połowie własnej, dnia 25 
kwietnia i 23 maja 1889, każdym razem o 
10 godzinie przed południem, z tern nad­
mienieniem, źe na pierwszym terminie po­
wyższa realnośó tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, zaś na drugim termi­
nie nawet niżej ceny szacunkowej sprzedaną
zostanie.Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 5000 zł.

Wadyum 500 zł.
Resztę warunków'licytacyjnych przej- 
można w tus. registraturze. 
Trembowla, dnia 20 stycznia 1889.

rzeć

L. 22284. (2063 8 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, źe na za­
spokojenie sumy 200 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. k. 13 
na Zadwórnem w Drohobyczu położonej, 
wedle dom. Zadwórna tom II pag. 181 n. 
11 haer. Michała i Katarzyny Kobrynów 
własnej, na rzecz Herscha Chajesa i Izaka 
Herscha Tauba w dniach 2 maja 1889 i 13 
czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 3958 zł. 23 ct. wa., w drugim ter­
minie i niżej tej ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
p. p. Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Wolskiego w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 20 grudnia 1888.

Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze.

Wiśnicz, 26 listopada 1888.

L. 633. (2007 3—3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre­

tensyi galic. zakładu kredytów, ziemskiego 
w Krakowie z 7 rat po 100 zł. przepro­
wadzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
egzekucyjną licjtacyę gospodarstwa wło­
ściańskiego objętego wyk. hip. 1.60 dlagm. 
Łowczów Macieja Włodka własnego z przy- 
należytośeiami w dwóch terminach 1 maja 
1889 o godzinie 10 z rana i dnia 12 czerwca 
1889 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania 5800 zł. a. w.
Wadyum 580 zł. a w.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim i poniżej ceny.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Marek Kamykowski z Łow-

L. 8206. ~  (2096 3 - 3 )
W celu oddanja w przedsiębiorstwo 

wykonania niektórych budowli na gościń­
cach państwowych w bialskim okręgu bu­
downiczym, odbędzie się na dniu 24 kwie­
tnia 1889 o godzinie 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Biały licytacya za pomocą ofert
pisemnych.

Cena fiskalna robót będących przed­
miotem licytacyi, wynosi w sekcyi drogowej 
Oświęcim • • • 4428 zł. 89 */, ct.
w sekcyi drogowej Biała 1522 zł. 681/, ct.

Razem 5951 zł. 58 ct. 
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa

L. 1024 (2058 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia naleźytości To­
warzystwa zaliczkowego w Łańcucie w kwo­
cie 300 zł. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 30 kwietnia i 31 maja 
1889, o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności lwh. 124 i 125 ks.gr. gminy 
Leżajsk objętych, pierwszej Tekli i Michała 
Burków, drugiej Tekli Burek własnej, cena 
wywołania realności lwh. 124 objętej 1080 
zł., a cena wywołania realności lwh. 125 
objętej 150 zł. wadyum 108 zł. i 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Leżajsk, dnia 14 lutego 1889.

L. 809. (2048 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Złoczowie podaje do publicznej'wia- 
domości, że w sprawie ogzekucyjnej Anny 
i Wacława Własaków, przeciw Antoniemu 
i Wandzie Konopackim _pto 100 zł. odbędzie 
się w dniach 30 kwietnia 1889 i 31 maja 
1889, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna sprzedaż ciała hipot. 410 
ks gr. gminy Sassowa pod warunkami w ts. 
uchwale z dnia 28 lutego 1889 do 1. 809 
poszczególnionemi. Cena wywołania wynosi 
1180 zł., a poręczne 118 zł.

Złoczów, dnia 28 lutego 1889.

L. 18147 (1955 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Chasklowi Platzer od Ella 
Hott sumy 852 zł. 50 ct. wa. z pn. rozpi­
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 

! realności nr. 4 w Wierzbiatynie położonej, 
. - , , i -c.i- i •- » .wykazem hipotecznym 30 księgi gruntowej

przejrzeć 'gm iny Wierzbiatyn objętej, według poz. 1
w godzinach urzędowych, gdzie także oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
w 5 prc. wadyum z wyrażeniem ofiarowanej 
ceny nie tylko cyframi lecz i literami w prze­
pisanym terminie wnosić należy.

Zaofiarowania opiewać mogą na każdą 
sekcyę osobno lub na obydwie razem.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 26 marca 1889.

zł., wadyum 1/10 część ceny szacunkowej 
tj. kwota 47 zł. Resztę warunków licyta­
cyjnych można przejrzeć w tus. registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów, 29 lutego 1889.

L. 1366. (2014 3—3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności wekslowej Towarzystwa wzajem­
nego kredytu w Krakowie przyznanej w su­
mie 1300 zł. wa. z należytościami dodatko­
wymi dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna 5/6 części dóbr Gębiczyna część I. i 
5/6 części dóbr Gębiczyna częźć II. w po­
wiecie Pilzneńskim położonych, do dłużni- 
czki Adeli z Dzierżyńskich Gębickiej nale­
żących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 30 kwietnia 
1889 i w dniu 5 czerwca 1889, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem co do 
każdej części osobno.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa dla 5/6 części dóbr Gębi­
czyna część I. w kwocie 7476 zł. a dla 5/6 
części dóbr Gębiczyna część II. w kwecie 
9251 zł. 17 ct wypośrodkowana, poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprze­
dane nie będą W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowa­
ną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi dla części I. 747 zł., a dla czę­
ści II. 925 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w*regi­
straturze ck. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 21 lutego 1889.

L.

L. 14326
W k.czowa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny,; . .
protokół opisania przynależności przejrzeć j ^
można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 16 lutego 1889.

(2068 8 - 3 )  
Sądzie powiatowym w 

się o godzinie 10 
rano, na dniu 26 kwietnia 1889 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 
27 maja 1889 i poniżej ceny szacunkowej

karty B, tego wykazu własność dłużnika 
Ella Hott stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 26 kwietnia 1889, drugi na dzień 24 
maja 1889, zawsze w sądzie o godzinie 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąc* zara­
zem cenę wywołania wynosi kwotę 1854 zł 
10 ct. wa. Wadyum przed przystąpieniem 
do licytacyi złożyć się mające wynosi 185 
zł. 41 ct. wa.

T KK1,  n o n  3 * przymusowa sprzedaż realności, pod lk. 234 . Bliższe warunki przejrzeć można w re-
• 5 n . c j -4  u 1 iw  Tyśmienicy położonej, dłuŻDika Józefa gistraturze sądowej. Tych wierzycieli któ-

C. k. Sąd powiat, w Rudkach sprzeda , włJ8J e: protJk0łem z 2 marca rzyb7 dopiero po wydaniu wyciągu hipo-
w drodze publicznej licytacyi dnia 1 maja j lgg8 - na rzecz Reginy teeznego, to jest po dniu 18 lutego 1888
1889 i dnia 12 czerwca 1889 zawsze o go- Nn h . ZDn prawo zastawu na realnośó przedmiotem li-
dzinie 10 rano w budynku sądowym rea - j Wusbft™  Pj® J J J  “ r. M  e t w .  zpn. I cytacji h. d^  nabyl- jako £eż j tych wie_
ność wedle wyk. hip. księgi gruntowej dla: Wadium 131 złr 50 ct ; rzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem
Hodwiszni 1. 125 i 1. 84 Maryny Popowicz j * warunków, akt oszacowania I Hojtąoyi albo też następująca jaka uchwała
własną, celem zaspokojenia p retensy i c. Ir.! • h  możr;a przejrzeć w ts. Lw. ^ j  sprawie egzekucyjnej wydana, dlaja-

j „o j  e kiejkolwiek przyczyny wcale lub w nale­
żytym czasie nie została doręczoną, zawia­
damia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora pana adw. dr. Ausschnitta w Bu­
czaezu.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, 31 grudhia 1888.

11655 (2018 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności gmi­
ny miasta Gorlic w kwocie 492 złr. 60 ct, 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Gorlicach położonej ciało hipoteczne wyk. 
hip. 1. 222 objęte stanowiącej, dłużników 
Teofila i Maryanny Swięchów własnej, na 
dzień 29 kwietnia i 31 maja 1889, każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1519 zł.
Wadyum 151 złr. 98 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipotoczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 12 lutego 1889.

L.

uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego w j ^ UlarnJ m0ŻQa
łikwidacyi 12 rat po 12 zł. i jednej 12 zł.; TTŚmie^ ,  lnteff0 1889.likwidacyi 12 rat po 12 u .  i jeanej u  m. i - m , . . - , ,16 ct J * j j j Tyśmienica, 1 lutego

Na pierwszym terminie zostaną tylko r 1A„ . -----------—
za cenę wywołania lub wyżej takowej, z a ś . * „
na drugim terminie także i niżej ceny wy- ; , * powiatowy ywcu ogła-
wołania sprzedane. f * ’ ż° w sPrf wl.e, egzekucyjnej Franciszka

Cena wywołania 509,zł., wadyum 10 prc. Gońwałdów przeciw Janowi , Ju-
Bliżsźe warunki wvci&g Md i Droto- llannie Dulom o 640 złr. rozpisaną została

kół oszacowania przejrzeć możia w regi- , W ® * *  lwh 220stratnr/e ! gminy Leśna objętej na dzień 1 maja i 5
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia jQerra^  ® każdym razem o godzinie

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka. 
Rudki, dnia 21 grudnia 1888.

Wadyum 216 złr.
Cena szacunkowa 2160 złr.

L. 24392 (1988 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 92 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności

L. 7631. (2066 3—3)
C. k. Sąd powiat, w Rudkach sprzeda 

dnia 1 maja i 10 czerwca 1889 każdym ra -f 
zem o godz. 10 przed południem w budynku 
sądowym sumę 350 zł. na realności wykaz 
hipot. księgi gruntowej dla gminy Rudki 1. 
141 objętej Noago Heringai Borucha Schrei- 
bera własnej, na rzecz Chaji Estery Schrei- 
ber zahipotekowaną i połowę realności wyk. 
hip. księgi gruntowej dla gminy Rudki 1. 
141 objętej Borucha Schreibera własną, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Chaskla Karpa 
w kwocie 200 zł. zpn. ;

Na pierwszym terminie zostaną ta su­
ma i ta połowa realności tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, zaś na drugim , 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze-; 
dane.? !

Kuratorem niewiadomych wierzycieli s Qa hipotekę służącego ciała hipotecznego w 
ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu. , Truskaweu położonego, wykazem 1. 205

Resztę warunków licytacyi, wyciąg ; księgi gruntowej gminy Truskawiec obję-
hipoteczuy i protokół oszacowania można . j.efi;0 <Ru£njka Józefa Najdy własnego, na 
przejrzeć w registraturze. > Josy Rleiberga w dniach 29 kwietnia

Żywiec, 14 lutego 1889. *1889 i 3 czerwca 1889, każdym razem o go-
Ł 12445 3 * dżinie 10 przed połud.

n i a i • . vr-\ ? Realność ta sprzedaną zostanie w pier-
, k‘ 1 .P°!»at°wy w Nisku ogłasza,; t ijńe t fko za fub żej eenv
że dla zaspokojenia wierzytelności Izaaka ■ Jołania m  złJ w dr im terminie i m- 
Fuchsa w kwocie 200 złr. zpn. odbędzie ^  tejł Ostrzeżeniem przepisów
się w dniu 30 kwietnia 1 31 maja 1889 ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p,

7390. (2049 8—3)
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 6 maja i 3 czerwca 
1889 o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności pod nr. konsk. 246 w Andry­
chowie położonej, według wyk. hip. 1. 490 
księgi gr. kat. gm. Andrychów, Antoniego 
i Józefy Kołaczyków własnej, na zaspokoje­
nie wierzytelności stowarzyszenia oszczę­
dności i pożyczek w Andrychowie w kwocie 
400 zł. wa. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 730 zł. aw., wadyum 
73 zł. aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Andrychów, dnia 8 lutego 1889.

L.

każdym razem o godź. 10 przed południem ‘w/nosT lOprc. ceny wywołania," Ku-j
w ck. Sądzie tutejszym^egzekucyjna^^sprze-; ratorem nieznanych wi ' ”  ' -  00
daz realności objęta wyk. hip. 1. 304 
kat. Kopki Salamona Starkmaua własnej 

Cena wywołania 185 złr.
Wadyum 18 złr. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania

Cena wywołania wynosi co do sprze­
dać się msjącej sumy kwotę 350 zł J i zaś można w istraturze>

kwotę 200ezł S' ? rnaHC6J P y ) Nisko, dnia 31 grudnia 1888
Wadyum 10 prc. ? ---------------. . .  i

wierzycieli mianowano i 
l adw. dr. Popławskiego w Drohobyczu. Re- j 
] sztę warunków licytacyjnych, wyciąg tabu- 
! larny i akt oszacowania można w tus. regi­

straturze przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć Drohobycz, 31 grudnia 1888.

L.

’ L. 240 (2016 3 - 3 )
Celem zaspokojenia resztujacej kwoty 

(2028 3 - 3 )  135 zł. 42 et.jz większej 236 zł." 35 ct. po-1
wyciąg hipoteczny i , k> g ^ powiatowy w" W iśniczu,' chodzącej od Józefa Starzyckiego Towarzy-

dowei* registraturze1SeJrZe mo na W ) przeprowadzi 1 maja i 5 czerwca 1889 każ- gtwu zaliczkowemu w Krzeszowicach się
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia dym razem o godzinie 10 rano na zaspo-; należących, odbędzie się w dniach 30 kwie-

j£urka kojenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego , tnia i 23 maja 1889 każdym razem o go- 
j w Limanowy 128 złr. zpn. przymusową dżinie 10 w gmachu sądowym licytacya po- 
1 sprzedaż realności lwh. 28, 12 i 1/5 części siadłośei pod lk. 72 w Pogorzycach poło- 

realności lwh. 31 w Rozdzielu dolnem. \ ionej. Cena wywołania stanowi kwotę

się do rąk kuratora p Kazimierza 
w Rudkach.

Rudki, dnia 21 stycznia 1889.

2165 (2094 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do wiadomości, że na dniu 6 maja 
1889 o godzinie 10 rano, odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod nk. 170 tab. 
280 i nk. 281 w Tyśmienicy położonych 
dłużnika Berła Weinreba własnych na rzecz 
Aleksandra Nussbauma pto 1100 zł. z pn.

Cenę wywołania każdej z osobna sprze­
dać się mających realności stanowi przy 
realności pod nk. 280 kwota przez oferenta 
dodatkowego ofiarowana w sumie 1260 zł., 
zaś przy realności pod nk. 281 kwota przez 
oferenta dodatkowego ofiarowana w sumie 

zł. 40 ct.
Na terminie powyższym przyjętą bę­

dzie tylko oferta przewyższająca kwoty przez 
oferenta dodatkowego ofiarowana, a gdyby 
podobną kwotę uzyskać nie można, więc na­
tenczas nieruchomość przyznaną będzie do­
datkowemu oferentowi za cenę przez niege 
ofiarowaną chociaż by się nawet przy licy­
tacyi nie stawił.

Wadyum dla realności pod n k. 280 
wynosi kwotę 200 zł„ zaś dla realności nk. 
281 7 zł. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. 
registraturze.

Tyśmienica 19 marca 1889.
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L. 14243. (1986 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy, odbędzie się o godzinie 10 rano 
na dniu 15 kwietnia 1889 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 17go maja 
1889 i poniżej ceny szacunkowej przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 115 w Ty- 
śmienicy położonej dłużnika Dmytra Sekre­
ty względnie tegoż masy własnej protoko­
łem z 29 stycznia 1888 1. 849 oszacowanej 
na rzecz Beili Frohlich pto 26 zł. 70 ct. 
z pn. Cena wywołania 250 zł., wadyum 
25 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Tyśmienica, dnia 29 grudnia 1888.

L. 1027 (1927 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz, 10 

rano dnia 9 maja 1889 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 13 czerwca 1889 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 59 
według wyk. hip. 1889 księgi grunt. gm. 
Gródka Jana Switeńki, względnie jego spad­
kobierców własnej, na rzecz Adolfa Lityń­
skiego pto 200 zł.

Cena wywołania 619 zł. 50 ct. wa. 
Wadyum 61 zł. 95 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem Adolfa Henzego w Gródku. 

Gródek, dnia 10 lutego 1889.

L. 880 (1975 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach, 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle Dom. 
VII. pag. 7 n. 6 o n : w kwocie 800 złr. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są­
du w sali nr. 12 w dniach: 9 maja 1889 i 
13 czerwca 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 278 b. w Brze­
żanach mieście położonej wedle dom VII 
pag. 292 n. 2 haer. własność Feigi Lei 
Aszkenazy stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2413 złr. 34 
ct. niżej której sprzedaż nastąpić może do­
piero na drugim terminie.

Wadyum ustanowione na kwotę 242 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące­
niem z ceny kupna o ileby z takowej we­
dle porządku tabularnego do zapłaty przy­
padały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzy­
cieli którzyby dopiero po dniu 10 stycznia 
1889 r. jako dniu wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którym- 
by uchwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone nie mniej 
wierzyciela Mechla Pomeranz, względnie te­
goż masę spadkową, tudziez wierzyciela 
Kopia Bognera, a względnie tegoż masę 
spadkową, do rąk ustanowionego kuratora 
w osobie p. adw. dr. Gottlieba ze substy- 
tucyą p. adw. dra. Madeyskiego, jako też 
za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 9 marca 1889.

L. 262. (2106 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dnia 25 kwietnia i 3 czerwca 
1889, zawsze o godz. 9 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 58 w Nowej 
wsi położonej, Wojciecha Machowskiego wła­
snej wykazem hipot. 116 objętej, na zaspo­
kojenie wierzytelności Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 200 złr. z pn. przedsięwziętą i przy 
drugim terminie także niżej; ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Wykaz hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych są w aktach do przejrzenia.

Strzyżów, 28 lutego 1889.

L. 349. (2090 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 185 zł. 9 ct. z pn., od­
będzie się w Sądzie w dniach 30 kwietnia 
i 28 maja 1889, zawsze o godz. 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż ciała hip. 
księgi gruntowej gminy Hoczew Nr. 1 An­
toniego Terpko syna Iwana i Nr 165 Cha- 
ima Gleichera syna Josla własnych przy 
pierwszym terminie przynajmniej za cenę 
wywołania, przy drugim także niżej tejże, 
jednak nie poniżej jednej trzeciej części 
wartości.

Cena wywołania ciała hip. nr. J, 1500 
zł., ciała hip. nr. 165 200 zł.

Wadyum 10 pr. ceny wywołania. Inne 
warunki w Sądzie przejrzeć można.

Lisko, 28 stycznia 1889.

L. 1014 (2088 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści w Starzawie położonej, wedle wyk. hip. 
48 tejże gminy, dłużnika Mikołaja Sawczaka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 270 
zł. 94 ct. dnia 30 kwietnia i dnia 4 czerw­
ca 1889, każdym razem o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie zawiadamia Sąd wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
t. j. po dniu 28 września 1888 do tabuli 
weszli do rąk kuratora p. Alojzego Schnei- 
dra w Dobromilu.

Dobromil, dnia 7 lutego 1889.

L. 3296 (2103 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko- 

deleg. w Rzeszowie, celem zaspokojenia 
wierzytelności Sabiny Krajewskiej w kwo­
cie 600 zł. w. a. z pn., odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 12 w 
Nieehobrzu położonej, a wedle wyk. hipot.
1. 12 Wojciecha Gajdka własnością będącej 
oraz i realności pod n. k 136 księgi 
głównej gminy katastr. Niechobrza objętej 
na imię Jędrzeja Sikory zaintabulowanej w 
dniach 3 maja 1889 i 7 czerwca 1889 ka­
żdym razem o 10 godz. rano, każdej z 
osobna.

Cena wywoławcza realności 1. k. 12 
wynosi 1736 zł., a wadyum 174 zł. a. w., 
zaś realność 1. k. 136 kwotę 1225 zł. w. 
a , a wadyum 125 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

Rzeszów, 18 marca 1889.

L. 10019 (2113 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Judy 

Baumwalda w kwocie 53 zł. 76 ct. w. a. z 
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
sądzie w dniach 11 kwietniami 16 maja 1889 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. d. 29 wyk. hip. 1. 76 gminy 
Dźwinogród objętego, dłużnika Ilka Górala 
własnej z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 382 zł. wa. poręczne 39 
zł. i że połowa gospodarstwa powyższego 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej, 
zaś na drugim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Bóbrka, dnia 30 listopada 1888,

L. 2529 (2122 1—3)
Z powodu skargi Towarzystwa zalicz­

kowego w| Gorlicach z 10 marca 1889 1. 
2529 przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Wojciechowi Stecowi, Róży z 
Steców Koteckiej i Janowi Stecowi o za­
płatę sumy 381 zł. c. k. Sąd powiatowy w 
Gorlicach ustanawia dla wyżej wymienio­
nych pozwanych kuratora ad actum w oso­
bie p. adw. dr. Karola Neumana w Gorli­
cach, wyznaczając równocześnie w sprawie 
tej termin do rozprawy według postępowa­
nia dla spraw drobiazgowych] przepisanego 
na dzień 15 kwietnia 1889 o godz. 9 rano.

O tem zawiadamia się wymienionych 
wyżej pozwanych z wezwaniem, ażeby na 
terminie tym, albo osobiście się stawili albo 
też ustanowionemu kuratorowi lub innemu 
pełnomocnisowi w celu obrony praw swo­
ich odpowiednich udzielili wskazówek, gdyż 
skutki zaniedbania tego pozwani sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy,
Gorlice, dnia 18 marca 1889.

|£L. 11883. (2118 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych na 
drodze żmigrodzko-grabskiej w latach 1889, 
1890 i 1891 odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Jaśle dnia 12 kwietnia| 1889 o 12 godz. 
w południe licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Cena fiskalna robót wykonać się ma­
jących w roku 1889, wynosi 2323 zł. 92 l/s 
ct. w. a.

Oferty, zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct., oraz w wadyum wynoszące 5pr. 
z ceny fiskalnej, z wyrażeniem żądanego 
wynagrodzenia cyframi i literami, wnoszone 
być mają w oznaczonym wyżej terminie 
najdalej do godziny 12 w południe w tem- 
że c. k. Starostwie, gdzie także bliższe wa­
runki licytacyjne w godzinach urzędowych 
przejrzane być mogą.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. L  Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 marca 1889.

L. 12800 (2116 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmieniey odbędzie się dnia 5 kwietnia 1889 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
6 maja 1889 i poniżej ceny szacunkowej, 
każdym razem o 1C godz. rano w zabudo­
waniu sądowem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności do Pawła Sekrety nale­
żącej, ciała tabularnego nie stanowiącej pod 
nk. 368 na przedm, Tłumaekiem w Tyśmie- 
nicy położonej na rzecz Mariem Tauby 
Lindemann pto 115 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 450 zł., wadyum 45 
złr. w. a .:

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmienica, dnia 5 listopada 1888.

L. 2568 ~ (2127 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Karola 
Batka w kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się 
w Sądzie egzekucyjna publiczna sprzeaaż 
realności pod 1. 93 w Krynicy położonej, 
Łukasza i Domki Krynickich własnej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej w dniu 24 
kwietnia i w dniu 14 maja 1889, każdym 
razem o 9 z rana z tem, iż na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołaną, zaś na 
drugim i poniżej tejże realność sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli ustanowiony c. k. notaryusz w Kry­
nicy p. Runge.

Krynica, dnia 27 lipca 1888.

V 'yroki prasowe.
(1992)

Da8 f. f. BanbeSgeridjt in 3nn8brudf alS 
SSrejjgeridjt ja t auf Slntrag brr f. f. StaatS* 
antoaltfejaft mit bem Srfenntniffe bom 11. 
SJtdr* 1889, 3- 1741, bie SBeiterberbreitung 
ber in SJttindjen erfcjeinenben „Steuen freirn 
SMf8*eitung" Sir. 57 bom 9. HRarj 1889 
toegen ber in berfelben entjaltenen Stoman* 
Seiiage nad) § 64 ©t. ©. berboten.

Da§ f. f. SanbeSgeriojt in 3nn8brudf jat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfcjaft mit 
ben Śrfenntniffen bom 13. Sltdr* 1889, 3 . 
1789 unb 1790, bie SBeiterberbreitung ber in 
SJtuncjen erfcjeinenben 3eitfcjrift: „Steue freie 
SMfgjeitung" Str. 58 bom 10. Sitar* 1889 
(Stotnańbeilage) unb btr Str. 59 berfetben 3eit-- 
fcfjrift bom 11. unb 12 Sitar* 1889 (Stoman-- 
beilage) nad) § 64 ©t. ®. berboten.

DaS f. f. 8anbe8= al8 ©trafgeridjt in 
głrag 1)at auf Slntrag bee f. f. ©taataantoalt-- 
fdjaft mit ben Śrfenntniffen bom 6 Sitar* 
1889, 3 3 . 5496, 5587 unb 5588, bie SBeiter-- 
berbreitung nadjfitefjenber in Serlin erfdjeinenben 
3 eitfdjriften berboten, unb jtoar:

„Śerfiner Sageblatt, SJarfamentBauggabe" 
Str. 86 a bom 17. gebruar 1889 nad) ben 
§§ 68 unb 64 ©t. ©.;

„Serliner Sageblatt" Str. 88 (SOtorgen̂  
auSgabe) bom 18. gebruar 1889 nad) § 64 
©t. ®. unb

„Serliner 23orfen--Sourier" (SltorgenauS* 
gabe) Str. 100 bom 24. gebruar 1889 na* 
ben §§ 63 unb 64 ®t ©.

Da8 f. f. ,5tm8gerid)t al8 fpre§geridjt in 
3icin f)0t auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt-- 
fcjaft mit bem Srfenntniffe bom 13. Sitar* 
1889, 3* 1878, bie SBeiterberbreitung ber in 
Steto*g)orf erfdjeinenben 3 tilfdjrift: „Deutfijer 
SBolfSfreunb" Str. 8 bom 21. gebruar 1889 
nad) ben §§ 63, 64, 59 c unb 65 a ©t. ©. 
berboten.

Da8 f. f. $rei8* af8 ęprrjjgeridjt in Stei* 
cjenberg jat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan-- 
toaltfcjaft mit ben Srfenutniffen bom 15. Sitar* 
1889, 33- 1 ^ 6  unb 1819, bie SBeiterberbrei* 
tung nacjftejertber Drudffdjriften nad) §64 ©t. 
© berboten, unb jtoar:

„Der ebte ótaiferfojn" bon Slictor $ei= 
mer, $roH’8 (BucjbrudEerei in SBerlin, Serlag 
bon SBerner ©roffe in SBerlin, <§eft 1 bi8 5, 
unb

„Der ©cjlojjjerr bon SJtajerling", SoifS-- 
roman bon 33na(i ®raf bon <j?jno§, Śeriag 
bon ft. SSergmann, Drutf bon <§effe unb SBedEer 
in Beipjig, #eft 5.

Da8 t.t. Sttei8= af8 sprejjgericjt in 3ung* 
bunjlau ja t auf Slntrag ber f.f. ©taatSttnhoalt- 
fcjaft mit bem Srfenntniffe bom 4. Sitar* 1889,
3 . 766, bie SBeiterberbreitung ber Slrofdjure: 
„Slutjentifcje ©ntjufiungen tiber ben Dob be8 
jłronprinjen Stubolpj bon JDefterreidj", bon S.
b. ©*., Skrlag bon Ótarl SJtinbe in Seipjig, 
gebrudEt bon Stobert ótonig in Beibjig, nad) 
§ 64 ©t. ©. berboten.

Da8 f. f. .ftreiSgeridjt a(8 $prejjgtrdjt in 
*Bójm.*8eipa ja t auf Slntrag ber f. f. @taat8= 
antuaitfejaft mit ben Śrfenntniffen bom 13. Sitar* 
1889, 3 3 . 1435, 14-36, 1437, 1477, 1490 
unb 1491, bie SBeiterberbreitung nacjber*eid)= 
neter ©rudfcjriften nadj § 64 ©t. ©. berboten, 
unb jtoar:

„@ine ®r*aj(ung au8 unferen Sagen" 
bon ©ictor ^a im er/ gebruit in Serlin bei 
Zbroił im 3ajre 1889, |)eft 1;

„^iftorifcjer Otoman au8 ber ®egentoart“ 
bon St. granfenburg, gebrudEt in 2)re8ben bei 
Slboipj SBolf im 3ajrc 1889, ^e ft 1;

„SSoffSroman bon Sgnai* ©raf bon .jpj* 
no8“, gebrucjt in Seipjig bei tjpeffe u. SBcdEer 
im 3ajre 1889, <§eft 1;

„3 ur guten ©tunbe", 3 Huftmte beutfdje 
3 eitfcjrift bon ©mii SDominif, gebrueft in 
Serlin bei SB. SJtoefer im 3 « j«  1889, II. 
3ajrgang, £eft I 4 ;

„Unfere 3 tli"/ ®futfcje Stebue ber @e= 
gentoart bon griebricj Sienemann, gebrudEt in 
8etp*ig bei g. SI. SBrodtjauS im 3 d j«  1889, 
3 |) f f t;

„SMjagen unb ÓHaftngS Steue 31tonat8* 
jefte be8 Dajeim", gebrudEt in Seipjig bei 
3uliu8 tftinfjarbt im 3ajrc 1889, $efl 7;

„Serliner Sageblatt" Str. 79 bom 13. 
gebruar 1889 (SltorgenauSgabe); Str. 88 bom 
18. gebruar 1889 (Sltontag8au8gabe) uno Str. 
121 bom 7. Sitar* 1889 (Slbeuoau8gabe).

S)a8 f. f. ótreiSgeridjt al§ ^prejggeridjt in 
SBubtoeiS jat, auf Slntrag ber f. f. StaatSan* 
toaltftjaft mit ben Śrfenntniffen bom 14. Sitar* 
1889, 33-1526 u. 1527, bie SBeiterberbreitung 
nadjftejenber S5rudff(jriften nadj § 64 ©t. ©. 
berboten, unb jtoar:

ber .fpefte 4 unb 5 be8 jiftorifdjen 8to= 
maneS au8 ber ©egentoart bon 9t. granfen= 
burg au8 bem SSerlage be8 Slbolpj SBolf in 
S5re8ben;

ber in ©t. ^3auI=SDtinneapoIi3 (SJtinne-- 
fota) erfcjeinenben 3thftjrift SBanberer“ 
Str. 17/1109 bom 7. gebruar 1889; — ber* 
felben 3^hfcj rifi Sto* 18/1110 bom 14. ge* 
bruar 1889 unb

ber Str. 39 ber in SJtiftoaufee erftjei* 
nenben 3 eitfd)rift „©ermania" bom 20. ge= 
bruar 1889.

S)a8 f. f. Ótrei8* al8 SSrejjgericjt in SBruj; 
jat auf Slntrag ber f. f. ©taatbantoaitfijaft 
mit ben Śrfenntniffen bom 13. Sitar* 1889, 
33- 1267, i270 u. 1245, bie SBeiterberbreitung 
ber DrudEfcjrift: „Die Śragobie . . .  ", £>rud 
unb Seriag bon S. 81. <j?ager in Sjemnii*; 
frrner ber „Serliner Stbenbjeitung" Str. 5 bom 
6, Sitar* 1889 unb be3 in Ótomotau erfcjei* 
nenben „©eutfijen 23oif8bIatte8“ Str. 20 bom 
8. Sitar* 1889 toegen be8 Slrtifell „©djrift* 
gelejrte unb Słjarifaer" nacj § 64 ©t. ©. 
berboten.

2)a8 f. f. ótreiS-- al8 głrejjgericjt in Srug 
i)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanioaltfdjaft 
mit ben Śrfenntniffen bom 13. Sitar* 1889, 
3 3 . 1241, 1258, 1259, 1242 unb 1269, 
bie SBeiterberbreitung ber in Sltumjen erfijci* 
nenben „Słeuen greien 23oif8=3eitutig" Str. 55, 
56, 58 unb 59 bom 7., 8., 10., 11. unb 
12. Sitar* 1889 (Stomanbeilage), ferner ber 
Str. 10 ber in SMlin erfcjeinenben 3 fitf<jrifl- 
„Deutfcje SSolfSfcjrift" bom 9. Sitar* 1889 
toegen be8 SlrtifelB: „Ótronprin* Stubolpj unb 
£)r. ©em. . . . enblidj ber iDrudtfrfjrift: 
r Der eble ótaiferfojn" 5. <f)eft, SBerlag bon 
SBerne ©roffe in ŚJerlin, nacj § 64 ©t. ®. 
berboten.

5)a8 f. f. Jtrei8= ai8 Sprejjgericjt in 
3naim ja t auf Slntrag btr f. f. ©taatSantoalt* 
fcjaft mit bem Srfenntniffe bom 14. Sitar* 
1889, 3 ° j l  1469, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfcjrift: „3naimer SBocjenblatt" Str. 10 
bom 9. Sitar* 1889 toegen bel SlrtifelS: „Sło* 
litifeje Sjronif“ nacj § 64 ©t. ©. berboten.

31. 68. (1971)
S5a§ f. f. dtrei8* al8 głrefigeridjt in Sger 

ja t auf Slntrag ber f. f. ©taatBantoaltfcjaft 
mit bem Srfenntniffe bom 9. Sitar* 1889, 33- 
1755, 1756, 1757, 1804 u. 1809, bit SBeiter-- 
berbreitung natjftejenber ©rudtfcjriften nacj 
§ 64 ©t. ©. berboten, unb *toar:

be8 1., 2. unb 3. .glefteB be8 SoIfSroma* 
ne8: alJer ©djlogjerr . . . "  bon 3 gna^ 
©raf bon «gjjno8, berlegt bon SI. SBergmann 
in Seipjig;

be8 1., 2., 3., 4. unb 5. $efte8 ber 
Srjajiung au8 unferen Sagen: „£)er eble 
^aiferfojn" bon Śictor ^nhner, gebrudEt bei 
Jtroli nnb berlegt bei SBerner ©roffe, beibe in 
Berlin;

be8 jiftorifcjenStomaneS: „Da8 (Drama..." 
bon Sgon bon SBeHerSjaufen, gebrueft unb 
berlegt bei 3- SenSjeimer in SJtannjeim 1889;

be8 1 . ^efte§ be8 3 fitromane8: „Der 
Biebling Defterreicjb . . . "  bon Slaron bon 
3idjin8fj, gebrudEt unb berlegt bei Stidj. ^erm. 
Dietricj in DieSben, enblicj

ber Str. 121 ber periobifejen Drucffcjrift 5



9
„Serliner SagrWatt u .ganbflSjeitung" (Stbenb= 
auggabf) bom 7. SWarj 1889.

® a §  f . f . J łr e i^  a(8 ^ reggerid it in S r u g
f)at a u f Slntrag ber f .  f. © taatbam oa lifcfja ft 
m it bem © rfenn tn iffe  bom  1 1 . 1 8 8 9 ,
3 -  1 2 3 4 , bie SBriterberbreitung ber t jo m a n -  
IBrilage ber 9?r. 5 7  ber in S07iincf)en_ crfrfjeincn= 
ben pcriobifd jen  2>ructfd)rift: „9?eue freie 
3 c it u n g "  b om  9. 2R drj 1 8 8 9  nad) §  6 4  © i  
© .  berboten.

D a 3  t. f . SanbeS-- atS iprfjjgerid jt in 
S ro p p a u  ijat a u f  Slnfrag ber f . f .  © taat§an=  
toaltfd ja ft m it ben G rfenntn iffen  botn 12. SRdrj 
1 8 8 9 , 3 3 .  1 3 5 8 , 1 4 1 7  unb 1 4 6 6 , bie 2Beiter= 
berbreitung na^ftefjenber auśldnbifd jer 3eitun-- 
gen nad) §  6 4  © t .  ® .  berboten, nnb jt o a r : 

£>er S e iia g e  ju  9 ir . 5 0  ber in SKatibor 
trfdjeinenben „D berfd jlefifd jen  Sf>rrffe" bom  28. 
gitbruar 1 8 8 9 ;

ber 9tr. 1 03  ber „śBerliner SReueftcn SZarf)- 
rid jten " (SR orgenauggabe) bom  2 6 , geb ru a r  
1 8 8 9 ;

ber 9tr. 4 7  ber „5Reiffer 3 ei iu n 9 /i tl0m 
2 6 . g e b ru a r  1 8 8 9 ;

ber 9Rr. 3 3 9  ber in  ŚBerlin erfdjeinenben 
SBodfjenfdirift: „ I ) a b  6 d ) o “ bom  2 8 . g eb ru a r  
1 8 8 9 ;

ber S e ila g e  ju  SRr. 1 0 3  ber in S reS lau  
crfcfjcinenben „© d iiep fd jen  iM fb je i t u n g "  bom
3 . 2 ftarj 1 8 8 9 ;

ber II. 23eilage $u SRr. 1 0 5  ber „SBerliner
936rfcn=3eitung" bom  3 . 9R drj 1 8 8 9 ;

ber SRr 54  ber in B erlin  erfdjeinenben 
„SSoIfdgeitung" (erfted 33Iatt) bom  5 . Sftdrj 
1889;

ber SRr. 1 6 2  ber „S reS la u er  3 e itu n g “ 
(SlbenbauSgabe) bom  5 . ŚRiirj 1 8 8 9 ;

ber S?r. 3 ( I .  2 }an b) ber iu  S e ip jig  
erf^einenben 3 f i t fd )r i f t  „SDeutfdjer <£>au3freunb" 
(1 8 8 9 )  —  enblid)

ber in ber SRr. 1 ( 3 . 33anb) ber im  23er= 
tage ber S to a lb ’ fd)en SSeriagbanftalt in DreSben 
berauSgegebenen nnb bort gebrudtten 3eitfrfjrift 
„SB iencr © o n n fa g s p o ft "  (1 8 8 9 )  entfjaltenen 
Ś tom an eg : „ S i e  S aron e| e . . . "

posada nauczyciela młodszego z płacą 270 
zł. i dodatkiem na pomieszkanie w roeznej 
kwocie 27 zł. wa.

6. Przy szkole 3-klasowej w Jeleśni, 
posado nauczyciela młodszego z roczną płacą 
240 zł. wa.

7. Przy szkole filialnej w Sporyszu 
z płacą roczną 270 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

8. Przy szkole filialnej w Rycerce dol­
nej z plącą roezuą 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o posady pomienione, mają wnieść po­
dania, w przepisane dowody kwalifikacyi i 
wykazy służbowe zaopatrzone, za pośre­
dnictwem swych władz przełożonych, naj­
dalej do końca maja 1889.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej
Żywiec, 22 marca 1889.

4746 Ludwik Filipkiewicz wniósł pozew su- 
| maryczny, wskutek którego wyznaczono fcer- 
| min do rozprawy na dzień 23 maja 1889, 
i o godzinie 9 rano, oraz że dla niego usta­
nowiono kuratora p. adw. dr. Hubaczka w 

! Krakowie, któremu pozwany środków obrony 
1 udzielić, alboteż innego pełnomocnika za­
mianować i o tem Sąd tutejszy zawiadomić 
winien.

Kraków, 20 lutego 1889.

L. 3256. (2095 3 -3 )
Celem obsadzenia posady c. k. komi­

sarza policyi w randze IX klasy, ewentu­
alnie c. k. koncepisty policyi w randze X 
klasy przy c. k Dyrekcyi policyi we Lwo­
wie, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 20 kwietnia b. r.

Ubiegają y się o tę posadę, mają wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia do peł iema powyższej służby i zna­
jomość języków krajowych, w powyższym 
terminie konkursowym, w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c k. Namiestnictwa 
We Lwowie, 25 marca 1889.

L. 10844. (1763 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

: zawiadamia, iż dnia 16 września 1883 zmarł 
w Kamionce Leon Lewicki. Sąd nieznając 
pobytu Piotra Lewickiego, wzywa go, by do 
roku od dnia niżej wyrażonego zgłosił się 
w Sądzie i deklarował się do spadku, ina­
czej spadek, byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami deklarowanymi i kuratorem Frydry­
chem Juchumem dla niego ustanowionym. 

Kamionka, dnia 3 stycznia 1889.

K u r a t e l e .
L. 5995 (2080 3—3)

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­
nych we Lwowie ogłasza niniejszem, że u- 
stanowiona uchwałą tutejszego Sądu z dnia 
l l  marca 1882 1. 10695, z powodu marno­
trawstwa kuratela do majątku' Stanisława 
księcia Jabłonowskiego, dnia dzisiejszego 
zniesioną została.

We Lwowie, 23 marca 1889.

L 599 (2136 1 - 3 )
W skutek rozporządzenia przeświet 

nej c. k. Dyrekcyi loteryjnej we Wiedniu z 
dnia 21 marca 1889 1. 1268 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę bezpłatnego 
praktykanta przy urzędzie loteryjnym we 
Lwowie.

Współubiegający się winien wnieść 
do urzędu loteryjnego we Lwowie własno­
ręcznie w języku niemieckim pisaną prośbę 
zaopatrzoną 50 ct. marką stemplową r  _J- 
później do 28 kwietnia 1889 i wykazać po 
lsze ukończony 17 rok życia po 2gie z do­
brym skutkiem ukończoną czwartą klasę 
gimnazyalną lub realną a po trzecie, że 
posiada dokładną znajomość języka polskie­
go i niemieckiego w słowie i piśmie.

Z c. k. Urzędu loteryjnego 
We Lwowie, dnia 30 marca 1889.

L. 685. _ (1967 3 - 3 )
W sporze drobiazgowym Jana Cho- 

dora przeciwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jędrzejowi Bielawie pto 30 zł. wy- 

i znaczono do rozprawy termin na dzień Igo 
1 maja 1889 o 9 rano i doręczono pozew ku- 
| ratorowi Wojciechowi Mosoniowi, wójtowi 
i Błaszkowy.

Wzywa się Jędrzeja Bielawę, aby albo 
sam na terminie stanął, albo kuratorowi 
informaeyi udzielił, lub też innego sobie 

I obrał zastępcę, w przeciwnym razie złe skutki 
z zaniedbania wynikłe, sam sobie przypisać 
będzie musiał.

| C. k. Sąd powiatowy
Brzostek, dnia 6 marca 1889.

L. 9758. (2033 3—3)
i S p r o s t o w a n i e .

Pomyłkę zaszłą w edykcie z dnia Igo 
lutego 1889 1. 4299 (ogłoszonym w nr. 46, 

:49 i 50 „Gazety Lwowskiej) prostuje się 
' w ten sposób, iż nie Mendel Olsier lecz 
Mendel Eister wniósł dnia 30 stycznia 1872 
do lb. 5552 przeciw spadkobiercom Aleksan­
dra Raczyńskiego pozew o 123 zł. wa. zpn. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
We Lwowie, dnia 16 marca 1889.

L. :. (2074 3—3)
Jacenty Buchta z Bibie, uznany został 

za marnotrawcę dla którego kuratorem Win- i 
centego Deptę, ustanowiono.

O. k. Sąd del. miej. cyw.
Kraków, 9 stycznia 1889.

L. 14016. (2067 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał j 

Hrycia Bereziuka z Torek marnotrawcą, u- 
stanawiając kuratorem Iwana Steciuka,

Sokal, dnia 15 grudnia 1888.

Itonkursa.
L. 2345 (2099 2 - 3 )

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
opróżnioną została posada kaneelisty z roczną 
płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 150 zł. 
i prawem postąpienia na wyższą płacę eta­
tową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą, dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę kancelisty w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p, ułożone, wnosić 
należy do 30 kwietnia 1889 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 24 marca 1889.

L. 191/R. s. o. (2081 2—3)
W celu stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich, rozpisuje się 
niniejszem konkurs:

1. Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Żywcu posada nauczyciela starszego z roczną 
płaca 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w rocznej kwocie 45 zł. wa., tudzież posada 
nauczyciela młodszego z roczną płacą 270 
zł. i dodatkiem na pomieszkanie w rocznej 
kwocie 27 zł. w. a.

2. Przy 3-klasowej szkole żeńskiej w 
Żywcu posada nauczycielki młodszej z roczną 
płacą 270 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w rocznej kwocie 27 zł w. a

8. Przy szkołach jednoklasowyeh; w 
Rajczy i Ujsołach z płacą roczną 400 zł. 
wa. i wolnem pomieszkaniem.

4. Przy szkołach etatowych w Lacho­
wicach i Łodygowicach z płacą roczną 800 
zł i wolnem pomieszkaniem.

5. Przy szkole 2-kIasowej w Milówce

L uU23i3 (2119)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lo iomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sekundaryusza w zakładzie dla 
obłąkanych na Kulparkowie.

Pobory z posadą tą połączone są na­
stępujące:
płaca roczna 1000 złr.
relutum za wikt 408 złr.
pomieszkanie z opałem, 
dodatki pięcioletnie po 150 zł. wa.

Kandydat na powyższą posadę powo­
łany otrzyma nominacyę stałą dopiero po 
upływie roku i to w tym tylko razie, jeżeli 
w ciągu prowizorycznej służby rocznej 
wszelkim warunkom służby odpowie.

Kandydaci winni w swoich podaniach 
zamieścić krótki opis życia, dołączając me­
trykę urodzenia i dyplom doktora medycy­
ny, wykazać się z dotychczasowego zatru­
dnienia, tudzież złożyć dowody z ogólnego 
i szczegółowego uzdolnienia, czy nie są w 
jakim stopniu spokrewnieni lub spowinowa­
ceni z Dyrektorem zakładu.

Podania należy wnosić po dzień 30 
kwietnia 1889 do Wydziału krajowego za 
pośrednictwem p. Dyrektora zakładu dla o- 
błąkanych na Kulparkowie lub jeżeli kan­
dydat już obecnie zostaje w służbie publi­
cznej przez swoją władzę przełożoną.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem 
Lwów, dnia 23 marca 1889.

L. 9757. (2032 3—3)
S p r o s t o w a n i e .

Pomyłkę zaszłą w edykcie z dnia Igo 
lutego 1889 1. 4298 (ogłoszonym w nr. 46, 
49 i 50 „Gazety Lwowskiej“) prostuje się 
w ten sposób, że nie Mendel Olster lecz 
Mendel Eister wniósł dnia 30 stycznia 1872 
do 1. 5551 przeciw spadkobiercom Aleksan­
dra Raczyńskiego pozew o 530 zł. wa. zpn 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
We Lwowie, dnia 16 marca 1889.

czonce w Niepołomicach, druga swemu ku­
ratorowi Józefowi Przeczkowi w Wieliczce 
środki obrończe podali, gdyż inaczej sami 
skutki złe z tego zaniedbania poniosą.

Niepołomice, 27 lutego 1889.

L. 59189. (2072 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. d. S. I we Lwowie, 

zezwolił uchwałą z dnia 14 grudnia 1888 
1. 59189 postępowanie celem amortyzacyi 
skradzionego w maju r. 1886 z depozytu
c. k. Sądu pow. w Kutach kwitu depozy­
towego z daty Wiedeń 17 lipca 1880 nr. 
2090 na kwotę 388 zł. 37 et. wa opiewa­
jącego.

Zawiadamiając o ^tern wszystkich po­
siadaczy wyżej podanego kwitu, wzywa się 
tychże ażeby kwit rzeczony z daty Wiedeń 
dnia 17 lipca 1888 nr. 2090 na 388 zł. 37 
ct. opiewający, w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od ostaj 
tniego ogłoszenia tego edyktu tem pewnie- 
do tut. c. k. Sądu przedłożyli, iż po upły­
wie tego terminu kwit ten za umorzony u- 
znanym zostanie.

Lwów, dnia 14 grudnia 1888.

L. 8608. (2075 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy delegcwany-miej- 

ski dla spraw cywilnych w Krakowie, za­
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Grzegorzewskiego, że ts. rezolucyą z dnia 
6 marca 1889 1. 8058 wypowiedzianem mu 
zostało mieszkanie pod lk. 374 przy Placu 
Maryackim Dz. I. w Krakowie z dniem 1 
kwietnia 1889 r. i że dla niego ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Henryka Schoena 
w Krakowie.

Kraków, 16 marca 1889.

L. 3517. (1755 2—3) t
C. k.’ Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Blumę Rothową i Józefa Scheuera, 
że Tarnowska kasa oszczędności przeciwko 
nim jako spadkobiercom Leiby Scheuera 
wniosła pozew de praes. 8 stycznia 1889
1. 341 o zapłacenie kwoty 35^4 zł. 98 ct. 
z hipoteki realności lwh. 272 i 273 objętych, 
skutkiem którego nakaz zapłaty z dnia 24 
stycznia 1889 1. 341 wydanym i ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adwokatowi dr. 
Salomonowi z substytucyą adw dr. Glasera 
doręczony zostaL

Tarnów, dnia 7 marca 1889.

Księgi gruntowe.
L 1874 (2H 5)

C. k. Sąd pow iatow y w Starem m ieście  
powiadam ia że dochodzenia m iejscow e ce ­
lem  założenia  k sięg i gruntowej dla gmiDy 
Ł' puszanka chom ina dnia 8 kwietnia rozpo­
czyna.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw swych za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy 
St&remiasto, dnia 15 marca 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5489. (1778 8 - 3 )

C. k. Sąd delegowany cywilny w Kra­
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Eugeniusza Jordana z Polanki, iż 
przeciw niemu w dniu 8go lutego 1888 1.

L. 1398. (2002 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Menasche Branda z Przedmieścia sędziszow- 
skiego, że w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie przeciw niemu i spólnikom pto 
250 zł. wa. zpn. ustanowił dla niego kura­
torem ad aetum p. adw. dr. Gustawa Ujej­
skiego w Ropczycach i temuż rezolucyę 
z dnia 22 grudnia 1888 1. 11928 dla niego 
przeznaczoną doręczył.

W zyw a się zatem Menasche Branda, 
aby rzeczonemu kuratorowi potrzebnych in- 
formacyi udzielił lub też sam tutejszemu 
sądowi miejsce swego pobytu wskazał.

Ropczyce, dnia 3 marca 1889.

L. 1 3 8 2 ......................................... (2054 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Salomona Klaermana, że 
w sprawie tabularnej Lipy i Maryemy mał­
żonków Hirschhornów o wykreślenie z ich 
realności 1. k 90 wyk. hip.83 w Rzeszowie 
sumy 1100 zł. m. k. w poz. e. 1 ,4 ,5 ,6, na rzecz 
Salomona Klaermana intabulowanej i wykre­
ślenie wpisu na rzecz Salomon Klaermana 
prawa własności 1/i części ze sum 11250 
zł. mk., 7300 zł. mk., 2025 zł. mk. i 5196 
zł. mk. realności lk. 87 w. h. 80 w Rze­
szowie obciążających, na realności 1. k. 90 
wyk. hip. 83 poz. C. 4, 5, 6 mylnie usku­
tecznionego uchwałę z dnia dzisiejszego 1, 
1382 na proszone wykreślenia zezwalającą, 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adw. dr. Reichowi w Rzeszowie i wzy­
wa się go, by kuratorowi potrzebnych do­
wodów udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, lub wreszcie sam się zgłosił, 
gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Rzeszów, 14 marca 1889.

L. 10879. (1806 2—3)
C. k, Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu An­
toniego Urbana, iż Wolf Wertheimer wniósł 
na dniu 21 kwietnia 1S75 1. 3505, przeciw 
niemu pozew o 128 zł. 80 ct. wa. oraz, że 
termin do rozprawy na dzień 5 kwietnia 
1889 wyznaczono, ustanawiając dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Radomyskiego w Gor­
licach Wzywa się więc Antoniego Urbana, 
aby przed powyższym terminem z tymże 
kuratorem się porozumiał, lub sobie innego 
zastępcę prawnego obrał, inaczej rozprawa 
z tym kuratorem przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 22 lutego 18S9.

L. 4929. “ (1947 2- 3)
Yom k. k. st. dl. Bezirksgerichte in 

Teschen wird den unbekannt wo anwesenden, 
angeblich in Galizien sich aufhaltenden 
Gesehwistern der am 24 November 1887 
verstorbenen Josefe Szały, kóchin in Te- 
chen, Namens Wenzel und Karolinę Szały 
oder dereń Kindern eróffnet dass fiir die- 
selben Johann Buzek, Kaufmann in Teschen 
zum Curator bestellt wurde, und dess sie 
sich binnen einem Jahre von dem unten 
angesetzten Tage bei diesem Gericht zu mel- 
den und die Frbserklarung zu dem Nach- 
iasse der obgenannten Erblasserin beizu- 
bringen haben, widrigenfalis die Yerlassen- 
schaft mit den sich meldenden Erben und 
fur sie aufgestellten Curator Johann Buzek 
abgehandelt werden wird.

K. k. st. dl. Bezirksgericht 
Teschen, am 15 Marz 1889.

L. 1012 . (2076 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia niewh domych z miejsca pobytu 
Jana Zimmera i Antoninę z Przeczków Gla- 
serową, że Ferdynand Muck wniósł przeciw 
Leopoldowi Zimmerowi i Antoninie Zimmer 
względnie tejże spadkobiercom podanie o 
egzekucyjne oszacowanie realności pod nr. 
417 w Niepołomicach i wzywa się tychże 
jako spadkobierców Antoniny Zimmer, aby 
pierwszy swemu kuratorowi Józefowi Pie-

L. 535 (2130 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia z miejsca pobytu nieznaną Weronikę 
Smolankę iż w sporze ustnjm  Franciszka 
Gazdy z Bielów przeciw Katarzynie Smoło­
wej, Janowi, Witkowi, Weronice Smolance 
etc, o uznanie parceli lk. 911 w Bielowach 
za wolną od służebności pozwem de praes. 
7 listopada 1888 1. 7346 rozpoczętym usta­
nowionym został dla niej kuratorem p. Ty­
tus Bujnowski c. k. notaryusz z Pilzna i 
temuż kuratorowi doręczono wzmiankowany 
pozew z terminem do rozprawy na 10 kwie­
tnia 1889.

Wzywa się tedy Weronikę Smolankę 
by albo innego zastępcę sobie ustanowiła, 
lub też ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych środków do obrony przed terminem 
dostarczyła, gdyż inaczej sama sobie za 
możliwe złe skutki winną będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 12 lutego 1889.
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Doniesienia prywatne,

Najnowsze nuty na fortepian
w składzie nut 2166

J. K . (Gadomskiego
Kraków, ul. Szewska I. 5. 

iY an o fic i: „La belle Roumaine" Yalsezł. 1.
— „Cleopatra* Valse zł.
— „Meteor11 Yaise zł. 1.
— „Siispinul" (seufzerl) Walzer 75 ct. 

„Dolorosa" Valse zł 1.
Ziehrer: „Weaner Madl* Walzer 90 et.

Nad*ełająey należy to^ó, otrzymają przesyłkę 
franko Przesvłkę u-kufeezn a się takie za zaliczką.

M ączkę kościana
prepar waną kwasem siarkowym, najkorzystniej­
szy n a w ó z  o d  wszelkie zasiewy wiosenne i

Proszek; do karm y
zawieraj -oy około 85 pre. czystego f o s f o r a n u  
w a p n io w e g o , bardzo skuteczny dodatek do 
karmy dla wszystkich zwierząt domowych i dro­
biu wszelkiego rodzaju Wpływa na silny ro-wój 
kości przyszłego bydła pociągowego, przygpie- 
sza otuezeuie, powiększa znacznie wydatnośe 
mleka u krów i produkcję jaj u drobiu.

Pakiet na próbę zawierający netto 41/* kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną poczta za aaiesłaniem  
przekazem zł 1 60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do kaidej poczty w Yustryi i Niemczech.

Opis i sposób uiycia tak mączki kościane) ia- 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła­
tnie i franko. 1727

Poszukuje się kupna 590
j^ro w a rn

w odpowiedniej m iejscowości do 
wyrobu i dla odbytu piwa. Oferty 
uprasza  się nadsyłać pod adresem : 
Zarzad hotelu Pollera w  Krakowie.

Jedyna fabryka bilardów
|H H |Bw 9M dW PBQ R SB8B @  hurt we Lwowie ul. Grodzickich L. 3PROSZEK

00 KASZLU

wyrobu aptekarza 1415 rmi
HENRYKA BEUMENFELDA f f ś  

w e L w ow ie. fsrt
Najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- fan  
ciw kaszlom, zafiegmieniom, katarom i t. p. 

chorobom.
Cena 30 ct. a. w.

Wyłączny skład prawdziwego i sławnego 
tego proszku w aptece 

p o d  „ Z ł o t y m  S ło n ie m "  M
H EN R Y K A  B L U M EN FELD A  M  

we Lwowie.

U r s a c i  A i t d r a s K e f e
m a na  sprzedaż gotowe bilardy, kule, 

kije i wszelkie p zybory. 15H
Bi ard obracany z naszej fabryki można oglądaó w 

restauracyi p. L ind.es bergeia przy ulicy Bańskiej

*£jm
H ® 5

K o n k u r s . 2110

Sadzonki i nasiona leśne

Towarzystwo zaliczkowe w Lisku po- ! 
szukuje kootrolora, członka Dyrekcyi z rocz­
ną płacą 300 złr. aw. Pierwszeństwo mają 
emerytowani urzędnicy podatkowi.

Zgłoszenia nadesłać pod adrese mJózef 
Studziński, Lisko.

t e c z u ł f c o i e

wszelkie w yro b y stolarskie
jako to: okna, drzwi i t. d. poleca 

F abryka parowa
B r a c i  W c z e l a k ó w

we Lwowie. I497
oraz poszukuje się zafeupna większej ilości 
matcryałów, a to: brusy sosnowe 5 ctm. gmbe, 
tarcic i brusów dębowych, tarcic jaworowych.

przesyła za zaliczka i oa wg/.ystkJe stacve kolei 
i -ncKzty Leśnictwo Zassów pod Czarną. 

N a s io n a  sosny 1 zł 30 ct. świerka r.O ct. — 
m"itrz-wia 60 et. za 1 funt 

S a d z o n k i  sosny rocznej 50 ct., 2-letn'e 1 zł.— 
swie k 2-letu. 1 zł., 3 letu. 1 zł. 6r et — 
modrzew 2 letn. 2 zł. - akaeya roczna 1 zł 
50 ct. — cJszyna. brzezina, akacra 2 i3-letn  
3 zł. — W szystko za 1000 sztuk. 1H76

Fabryka w ytw o ró w  chemicznych 1 nawozowych
Spó łk i  k n m » " ' ty to  ej

J u l i a n a  W a n g a
we Lwowie, ul. Jagiellońska >2. I

‘danie & 10 "giuaten./
L. 43

O głoszen ie .
(2137)

O ^ J o i i u n i e . 2121

R ada nadzorcza Tow arzystw a k re ­
dytowego miejskiego w  Sieniawie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką podaje do p u ­
blicznej wiadomości swych p. t. cz łon ­
ków, iż w myśl w §. 38 statutu IX 
Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
n a  dniu 7 kwietnia 18b9 o godź. 4 
po południu w  biurze tow arzystw a 
się odbędzie.

Porządek, d z ien n y :
I. Sprawozdanie Rady nadzorczej 

i  dyrekcyi ze swej czynności w roku 
1888 (§. 32 statutu).

II. Przedłożenie i zatwierdzenie 
rachunków  1 bilansów z roku 1888 i 
udzielenie dyrekcyi absolutoryum  (§. 
48 lit. g. statutu).

III. Wniosek względem podziału 
czystego zysku z roku 1888 (§. 48 
lit. g. statutu)

IV. W ybór 3 członków Rady n a d ­
zorczej w miejsce wylosowanych (§. 
24 statutu).

Y. Załatwienie innych wnio-ków 
przez członków Tow arzystw a w niesio­
ne być mogących.

Sieniawa, dnia 24 m arca  1889 
R ada nadzorcza Tow arzystw a kredy­
towego miejskiego w  Sieniawie, stow. 
zarejestr. z nieograniczoną poręką.

Sekretarz 
Sal. Rapaport.

Towarzystwo zaliczkowe urzędników 
i sług galicyjskich dróg żelaznych we Lwo­
wie Stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką

XV, zwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

członków Towarzystwa zaliczkowego urzę 
duików i sług galicyjskich dróg żelaznych, 
odbędzie się w Lwowie dnia 16 kwietnia br. 
o godzinie 5 po południu w sali Stowarzy­
szenia Frohaiun" w hotelu George’a przy 
placu Maryackim 1. 1. na I. piętrze w po­

dwórzu według następującego 
P o rzą d k u  dziennego.

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za 
rok 1888.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1888
3. Sprawozdanie komisji lustracyjnej za 

rok 1888 i  wniosek tejże dotyczący udzie­
lenia absolutoryum Dyrekcyi i Radzie nad­
zorczej.

4. Wniosek Rady nadzorczej względem 
rozdziału czysiego zysku za rok 1888.

5. Wybory uzupełniające do Rady nad­
zorczej.

6. Wybór 2 zastępców członków Dy­
rekcji.

7 Wybór komisyi kontrolującej n a ’ 
rok 1889. * '  ̂ j

Lwów, Igo kwietnia 1889.
Rada nadzorcza 

Napoleon Kovatsm. p. Alojzy Matkowski m. p. 1
prezes. sekretarz.

1.2093 1 — 3 )

Prezes 
O .las Laufer.

L. 17
oszenie.

(2155)

Dnia 12 kwietnia 1389 odbędzie się
Walne zgromadzenie

Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką o godzinie 12 w połu 

dnie w Sali Rady powiatowej 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

a) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1889.

b) Sprawozdanie kemisyi rewizyjnej i 
wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1888.

c) Rozdział z czystego zyska.
d) Zatwierdzenie wybranej Dyrekcyi
e) Wybór czterech członków do Rady 

Nadzorczei, a mianowicie 1 członka na rok 
a 3 członków na trzy lata.

i) Wybór trzech członków do komisyi 
rewizyjnej.

g) Ewentualne wnioski.
Sanok, dnia 30 marca 1889.

Nowe artyRnły u  śnięta Mimm i sezon wiosenny.
P is a n k i (jaja) z drzewa gładkie lub malawana, 

pioźue lub napełnione różnemi drobiazgami tak 
dla dzieci jako i dla dorosłych np. iręgielka- 
mi, kosemi do grania, małem dominem, różań­
cem itp. po 10, 20, 30, 40, 50 do 1 zł. — ró­
wnież z atłasu, pluezu, szkła emajlowauego, 
próżne lub sp ełn ion e ładna biżuteryą z korali, 
granatów, ametystów, srebra lub cz; rnego żetu. 
Bombonierki i  kasetki pluszów* lub ze s óry 
od zł. 1—iu i wyżej. Rozpylacze do perfum 
«oóy i śm gusy.

P e r fu m e r y a  z najlepszych fabryk francuskich
i -ugielsKicti od E. PinauJ, Beyly, Gosnell <fc 
Comp Atkinson, także z fabryk krajowych od
Trfu Nuci h Comp., Frits h i inoych.

W od a  k o lo ń s k a  prawdziwa: małe dziecinne
fl.kuuiki po 10 ot., średnio po i 5 ot., wieksze 
po 40 et., lepszy i mocniejszy gatunek 'eitrait 
double) średnia flzszeczka 5 ct., większa 1 zł. 
następnie wyrobu an-zisiskietro Atkinsona wię­
ksza fl»S'«czka 7.1 . 1. W szelkie artykuły  to ­
aletow e jak puder, puszki do pudru, grzebie­
nie, grzebyki i szpilki do włesów ('Micado), 
szczotki de włosów i sukien, szczoteczki do z§ 
bów i paznokci itp.

B iż u te r y ą . Bogaty skład biiuteryi dnmsbiej 
p<>w ę - • zany codziennie n»d>h mtącemi nowo­
ściami z których na więks/ą uw-gę za-łogują 
prawdziwe korale, granaty i amety»ty w opra­
wie srebrnej, złotej mbo double d’or, także bi- 
iuterya czarna żetowa. — Jako *peeya!n śó 
prawdziwe francuskie Im itacje lirjrlac 
(prawdziwe Pierre de S riss) w b'o8z a a i 
kolczykach Oprawa tychże jest tej samej ro­
boty co b’ylantów prawdziwych, a jour *!bo 
pełna ze srebra albo złota i z haczyka- i z 14 
karat, złota — a przy niektórych tak oprawa 
jak i haczyki s 14 karat, złota. Kó czyki takie 
są w cenie zł. f> r0. 6, 7, 8, 9, 10 oo 2 zł, 
Broszki od zł. 6 do zł 0. Kolczyki z tańszem

wykonaniem w oprawie srsbrnej lub srebrnej 
złoconej po zł 1.5<!, 9, 2.F0, 3, do 5. Us awi- 
cznis nowości w fantazyjnej biżuteryi tak w 
broszkach jak i bransoletkach po et. 30, 40, 
50, 60, 70 80 zł. 1 i wyżej. — Z biżuteryi 
męski-j polecamy nowośoi w łańcuszkach,szpil­
kach do krawatek, spinkach do koszul i man- 
sz*t i t. p.

W a ch larze  spacerowe, na koncert* i do tea­
tr . rozmaitych piór (przeważnie strusich), 
drzewa, kości słoniowej, atłasu, gazy, koronek, 
piór strusich w oprawie kościanej, drewnianej, 
ezylkretowej i perłowej masy.

Laski spacerowe i do konnej jazdy.
K ra w a tk i m ę s k ie  jedwabne atłasowo i ryp- 

sowe, także d prania, lecz tylko lepsze gatun­
ki, a mianowicie: krawatki piersiowe nt dwie 
strony do używania, podłużne lub kokurdki od 
ot. 50 do zł. 3. Koka dki do st jąeych lub wy­
kładanych kołnierzyków czarne, białe lub ko­
lorowe od ct. 80 do zł. 125, jasne krawatki 
piersiowe podwójne i podłużne do prania od 
et. 2 do 40

T o r b y  i k u fe r k i r* czne pedóźne, Nseessaire, 
to- et.owe, torby próżne i z urządzeniem, wor­
ki podróżne na ubranie pledy i rzemyki do 
tychże, parasole, neeessair* stołowe w etui, 
flaszki kieszonkowe i na pask*eh, jako też 
wszelkie artykuły podróżne i ich częśei skła- 
dówe

B o g a ty  w y b ó r  t o w a r ó w  s k A r z a n y c n ,
a uiiauuwicie: port«-uiouais, p«l»r«»,T a a  ...pio- 
ry i pieniądze, etui na papierosy i cygara, fy- 
tonierki, teki na nuty i papiery, porte" feuilles 
kasowe, wekslowe i na akta, albumy Da foto­
grafie, książki na poezye ito oraz wielki wy­
bór towarów specy»lno galanteryjnych.

Ceny uwidoeza ene na każdym przedmio- 
miooi* są jak najniżej oblicione i zupełnie 
s ałe. CeuDiki na żądanie franko. i

Magazyn specyalno galante yjny
poi fi mu 

M e .m s s s i r k y  «& I 1 I Ć *
2125

Magasin an bon Marche
weo Lwowie róg- pla<-u Maryackiego i ulicy Tnatralaej — dom Ksp tuły. 

lr , w  Budapeszcie w  Budapeszcie w  Budapeszciei S k ł a d y :  «1 H.twań,ka 10. Skiad Kerepeski Grand Bazar. ^  Kerjoeska b. Skład 
|'r  ̂ towarów speey*lno firadant. artykułów

w  W ied n iu  i K a r ls b a d z ie .
do podróży.

HS

L. 1936
C o n e n r s .

Bei der Stadtgemeiade Biała gelangt] 
die Stelle eiues stadtiseben Thicrarztes \ 
mit einem Gebalte you 800 fl. 6W. jahrlich- 
vom 1 Mai 1889 begonnen yorlaufig auf 1 
Jahr zur proYisorischen Besetzua . j

Die Competeuten baben ihre ordnungs j 
massig instruirten Gesucbe speziell u a te r ; 
Nachweis des erJaugten Diplomes iiber die] 
abgelegte theoretisehe atrenge Priifung,] 
dan tiber die bis herige practische Yerwen-j 
dung im thierarztlichen Faehe, so wie der] 
Yollstandigen Keuntniss der deutschen nnd i 
polnischen Spraehe in Wort und Sehrift i 
spatestens bis 15 April 1889 bei dem Ge- ] 
meindeamte der Stadt Biała einzubringen. j 

Gemeindeamt der Stadt |
Biała, den 23 Marz 1889. I

der Biirgermeister. i
L. 19 ' - -g - j

Ogłoszenie lieytaeyi.

Celem sprzedania starego budynku szkol­
nego wraz z placem 119°Q w Rączny w po­
wiecie Krakowskim ogłasza się licytaeyę na 
dzień 18 kwietnia 1889 o godzinie 2 po po­
łudniu.

Chęć nabycia mający (z wykluczeniem 
niechrześcian) mogą jprzejrzeć warunki li- 
cytacyi przed terminem w kancelaryi szkol­
nej w Rączny.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum wynosi 10pr.

Przewodniczący Rady Szkolnej
Stanisław Galos.

Bank krajowy kró l Galicy i i Lod, z W. ks. Krakowskiem.

O g ł o s z e n i e .

Począwszy od dnia 23 b. m. z n i ż a  s i ę ,  aż do dal- 
s/ego zarządzenia stopę procentową:

a) od weksli przez Bank w eskont przyjmowanych na 
5 |( (pięd od sta rocznie).

b) od weksli reeskontowanyeh w oddziale dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych na 4°|0 (cztery 
od sta rocznie)- 1894

We Lwowie dnia 20 marca 1889.
D yrekcja.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w K r a k o w ie

pod zarządem Krakowskiego ,m
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

podaje do wiadomości członków swoich, że z dniem 
1 kwietnia zniża procent od eskomptu weksli na

W  o d  i a r t » A .
Dyrekcya.

Z drukarni Wł Łosińskiego ul. Osarnieckiągo L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich’


